
K. Waldheim objął 
urząd sekretarza 
generalnego ONZ

W piątek 31 grudnia zakoń­
czył pełnienie swych funkcji 
sekretarza generalnego NZ, 
U Thant, który objął to stano­
wisko przed 10 laty. Od 1 
stycznia nowym sekretarzem 
generalnym Narodów Zjedno­
czonych jest austriacki dyplo­
mata Kurt Waldheim. (PAP)
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Noworoczne orędzie W. Brandta

Polityka wschodnia 
będzie kontynuowana
Również w 1972 roku nale­

ży polepszać stosunki NRF ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami Europy Wschod­
niej — powiedział kanclerz 
NRF. W. Brandt w przemó­
wieniu noworocznym transmi­
towanym przez zachodnionie- 
mieckie radio i telewizję.

W 1972 r. parlament zachod- 
nioniemiecki — stwierdził 
kanclerz — zajmie się sprawa­
mi związanymi z ratyfikacją 
układów NRF ze Związkiem 
Radzieckim i Polską.

W Brandt wyraził przeko­
nanie, że układy te wejdą w 
życie w pierwszej połowie 
1972 r. Zdaniem Brandta w 
1972 roku zostaną pomyślnie 
zakończone również rozmowy 
między NRF a Czechosłowa­
cją. (PAP)

Życzenia z okazji 
święta narodowego Kuby

Sobota 1 stycznia była 13 
rocznicą zwycięstwa rewolu­
cji kubańskiej. Dzień ten ob­
chodzony jest na Kubie jako 
święto narodowe.

W związku ze świetem ku­
bańskim Edward Gierek, Józef 
Cyrankiewicz i Piotr Jarosze­
wicz przesłali na rece Fidela 
Castro Ruz i Osvaldo Dorticos 
Torrado depeszę z gorącymi 
gratulacjami ' bratnimi po- 
zdrowieniam. (PAP)

Wznowienie dostaw 
„Phantomów“ do Izraela

Rzecznik Departamentu Stanu 
USA oświadczył w czwartek, że 
„jest bardzo prawdopodobne”, iż 
prezydent Nixon postanowił wzno­
wić dostawy amerykańskich my­
śliwców bombardujących typa 
„Phantom” dla Izraela. Departa­
ment Stanu USA nie zdementował 
informacji sieci telewizyjnej 
„CBS”, że rząd amerykański zgo­
dził się na sprzedaż Izraelowi no­
wej partii tych samolotów. Roz­
głośnia ta podała w czwartek, że 
dostawy „Phantomów” rozpoczną 
się prawdopodobnie do 1 kwietnia 
bieżącego roku. (PAP)

Z wiarq i pewnością 
wkraczamy w rok 1972

Przemówienie noworoczne Edwarda Gierka

TYSIĄCE ZABAW A „SALWA" Z 40 TYS. BUTELEK A NA 
STARYCH INSTRUMENTACH A W ZAMKU ANNY WAZÓWNY

Powitanie Nowego Roku
Na sylwestrowych balach i zabawach oraz tysiącach pry­

watek witano nowy 1972 rok w całym kraju. Witano go z uf-’ 
nostią i wiarą w spełnienie marzeń i dążeń, a zarazem w po-- 
czuciu dobrze spełnionych obowiązków w roku poprzednim, 
upływającym.

W dniu 31 grudnia 1971 z okazji kończącego się roku wy­
stąpił przed mikrofonami Polskiego Radia i kamerami Tele­
wizji Eolskiej — I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, wy­
gładzając tradycyjne przemówienie noworoczne.

Szanowni Obywatele, Dro­
dzy Przyjaciele! Rodacy!

.Witam Was w ten sylwestro 
wy wieczór i serdecznie pozdra 
wiam. Za kilka godzin zakoń­
czy się rok stary i rozpocznie 
rok nowy. Niechaj w tej uro­
czystej chwili myśl nasza ogar 
nie sprawy dla nas. Polaków, 
wspólne i drogie — sprawy na­
szej ojczyzny!

Rok temu, również w wie­
czór sylwestrowy, zwracałem 
się do was ze słowami wezwa- 
nia o zespolenie sił i umysłów 
w pracy dla Polski, o czynne 
poparcie dla wysiłków partii, 
o pomoc.

Dziś żegnamy trudny i pra­
cowity. ale przecież pomyślny 
i twórczy rok naszei narodowej 
historii. Rok, w którym ofiar­
na praca narodu przynosiła 
bogatsze plony i więcej radoś­
ci. Usunęliśmy wiele prze­
szkód i przezwyciężyliśmy wie 
le trudności. Zespoleni wspól­
nym celem uzyskaliśmy lepsze 
wyniki w przemyśle i rolnic­
twie. Uczyniony został odczu­
walny krok ku poprawie wa­
runków bytu ludzi prący Umac 
nia się więź łączącą partie z 
klasą robotniczą i całym naro­
dem. Głębszej treści nabiera 
realizacja zasad demokracji so 
cjalistycznej, a w świadomości 
zbiorowej utrwala się poczucie 
obywatelskich i patriotycznych 
powinności.

Żegnamy dziś rok doniosłych 
wydarzeń na arenie międzyna­
rodowej. Wśród konfliktów i 
napięć wzniecanych przez 
imperializm — wspólnota so­
cjalistyczna, której jesteśmy 
niezłomnym ogniwem konsek­
wentnie broniła zasad wolnoś­
ci narodów, bezpieczeństwa i 
pokojowej współpracy. Sprawa 
pokoju uczyniła postępy ha

europejskim kontynencie, w 
czym i nasz kraj ma nieząprze 
czalny udział.

Drodzy rodacy!
Najcenniejszym dorobkiem 

1971 roku stała się rzetelna

mością celów, do których zmie­
rzamy.

Z wiarą i pewnością wkra­
czamy w rok 1972. podejmując 
nowe, trudne zadania, które na 
kreślił i postawił przed Polską 
VI Zjazd partii.

Uchwały VI Zjazdu wyrażają 
doświadczenia, przemyślenia i 
dążenia całej partii, całej kla-

Ok 10 tys. osób bawiło się w 
warszawskich restauracjach i 
kawiarniach, z których kilka­
naście wynajęły stołeczne za­
kłady pracy i instytucje. Wśród 
witających Nowy Rok warsza 
wiaków nie zabrakło gości z 
całego kraju, a także z zagra­
nicy.

Sylwestrową noc poznaniacy 
spędzili na co najmniej stu du-Dokończenie na str 2

I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek wygłasza przemówienie 

noworoczne.
CAF — Matuszewski

praca, twórcza inicjatywa i 
ofiarność, których piękne wzo­
ry dała klasą robotnicza. Te 
wartóści utrwalamy i upow­
szechniamy na nich będzieMv 
budować przyszłość, głębiej i 
lepiej rozumiemy : obecnie po­
trzeby i interesy naszej socja­
listycznej ojczyzny oraz zwią­
zek między rozwojem kraju a 
pomyślnością każdego z nas. 
Jesteśmy bogatsi o wiele do­
brych doświadczeń, mocniejsi 
przekonaniem o słuszności 
obranej drogi i jasną świado-

Bomby w Irlandii Północnej
Noc sylwestrowa upłynęła w 

Irlandii Północnej pod znakiem 
eksplozji bomb. Osiem bomb wy­
buchło w centrum Belfastu na go­
dzinę przed północą, tj. więcej 
aniżeli w zwykły dzień. Na szczę­
ście nie było ofiar w ludziach. W 
wyniku eksplozji uszkodzone zo­
stały m. in. stacja benzynowa, je­
den wielki sklep samoobsługowy, 
gmach szkoły zawodowej.

Pokojowa decyzja Kanady
W przedddzień nowego roku 

weszła w życie decyzja rządu Ka­
nady o wycofaniu wojsk tego kra­
ju z „uderzeniowych sił nuklear­
nych” NATO w Europie. Decyzję 
w tej sprawie powzięto jeszcze 
we wrześniu 1969 r. Wtedy też za­
decydowano. że zostaną zmniej­
szone kontyngenty kanadyjskich 
sił zbrojnych stacjonujących w

zwoleńcze Laosie skierowały
zmasowany ogień artyleryjski i 
moździerzowy na bazę wojskową 
sił rządowych w Long Czeng. Na 
bazę tę spadło około 300 pocisków. 
Nastąpiła eksplozja tamtejszego 
składu amunicji.

Wizyta D. Mintoffa w Libii
Do Trypolisu przybył w czwar­

tek premier Malty, Dom Mintoff. 
Spotkał się on z szefem państwa 
libijskiego, pułkownikiem Kada- 
fim. Na temat wizyty Mintoffa nie 
opublikowano w stolicy Libii żad­
nego komunikatu, jednakże — 
jak przypuszczają obserwatorzy — 
omawiano sprawę pomocy gospo­
darczej dla Malty.

ub. roku weszła na orbitę Srebrne­
go Globu, kontynuuje badania 
naukowe Księżyca i otaczającej go 
przestrzeni. Komunikat radzieckie­
go ośrodka łączności kosmicznej 
ogłoszony w dniu 31 grudnia 1971 r. 
stwierdza, że ze stacją utrzymy­
wana jest systematyczna łączność 
w celu uzyskania m. in. informa­
cji na temat pola grawitacyjnego 
Księżyca. Przyrządy pokładowe 
stacji nracuja normalnie.

Zgon M. Chevaliera
W sobotę zmarł w wieku 83 lat

Europie 
NATO.

ramach zobowiązań
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Samoloty Izraela nad Jordanią

światowej sławy piosenkarz fran­
cuski — Maurice Chevalier.

Jak wiadomo, od 13 grudnia 1971 
roku przebywał on w jednym ze 
szpitali paryskich w związku z o- 
strą niewydolnością nerek.

Kandydaci na prezydenta USA
Były wiceprezydent USA, a 

obecnie senator ze stanu Minne­
sota, Hubert H. Humphrey oświad­
czył w piątek, że ubiega się o no­
minację z ramienia Partii Demo-

W Ammanie opublikowano w 
piątek komunikat stwierdzający, 
iż tego dnia w godzinach rannych 
dwie formacje wojskowych samo­
lotów izraelskich przeleciały z 
szybkością ponaddżwiękową nad 
środkową częścią doliny Jordanu 
oraz miastem Salt. Jordańska ar­
tyleria przeciwlotnicza nie otwo-
rzyła ognia, 
czyi rzecznik 
nie, wrogie 
bardzo dużej

bowiem jak oświad- 
wojskowy w Amma- 
maszyny leciały na 
wysokości a warunki

atmosfervrzne były fatalne.

Walki w Laosie
Z depeszy Reutera sygnowanej 

z Vientiane wynika, że w nocy z 
31 grudnia na 1 stycznia siły wy

Międzynarodowy Rok Książki
Konferencja generalna UNESCO 

ogłosiła akcję pn. „Międzynarodo­
wy Rok Książki” która trwać be 
dzie w 1972 r. Wspominając o tvm 
w swoim noworocznym orędziu dv 
rektor generalny UNESCO, Rene 
Maheu podkreślił, że w święcie 
istnieje ogromna potrzeba czytania 
i większa część ludności kuli ziem­
skiej odczuwa w tej dziedzinie 
braki. Wezwał on wszystkie kraje 
świata, wszystkie organizację pań­
stwowe. społeczne i międzynaro­
dowe do wzięcia aktywnego udzia­
łu w realizacji akcji „Międzynaro­
dowego Roku Książki”.

Badania naukowe „luny 19"
Radziecka stacja automatyczna 

„Łuna-19”, która 3 października

kratycznej. 
dencki>'h 1 
ramienia

. w wyborach prezy- 
1972 r. O nominację z

także
demokratów 

burmistrz
Jorku, John Lindsay, 
tor Edmund Muskie i 
McGoyern. Wyniki ankiet

ubiegają 
Nowego 

sena- 
George 

wskazu-
ją, że obecnie faworytem jest 
E. Muskie.

Nowe odbiorniki tranzystorowe
W_ dzierżoniowskie j „Dlorze” 

wyprodukowano już próbną partię 
kolejnych nowych stołowych ra­
dioodbiorników tranzystorowych 
opartych na konstrukcji „Jubila­
ta”, Odbiorniki otrzymały nazwy: 
„Donatina”, „Lira” oraz „Lutnia” 
— zakłady bowiem wychodząc na­
przeciw postulatom nabywców 
przestały oznacz? ć radioodbiorniki 
symbolami literowymi i cyfrowy­
mi.

Rząd omówił kierunki 
pracy administracji
Jak informuje Rzecznik Pra 

sowy Rządu — 31 grudnia 
1971 r. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym 
dokonano podsumowania dzia 
łalności rządu w 1971 r. oraz 
omówiono główne kierunki 
prac i zadania administracji 
centralnej i terenowej w roku 
1972.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz podziękował 
kierownikom resortów, a za 
ich pośrednictwem również 
pracownikom całej gospodar­
ki i administracji za trud, 
ofiarną pracę i oddanie spra­
wie socjalistycznego budownic 
twa. (PAP)

Rząd Bang!a Desz przejmuje 
fabryki i plantacje herbaty

Powrót uchodźców z Indii
Rząd Bangla Desz polecił przejąć pod kontrolę państwo­

wą prawie 70 wschodniobengalskich zakładów przerobu ju­
ty, fabryk włókienniczych i plantacji herbaty.
Rozporządzenie w tej spra­

wie. ogłoszone w ’ Dhace w 
czwartek wieczorem, zapew­
nia rządowi kontrolę nad 
wszystkimi największymi gałę 
ziami gospodarki pracujący­
mi na eksport.

Poprzednio władze Bangla 
Desz podporządkowały wyzna 
czonym przez siebie admini­

J. Kaczmarek w składzie
Prezydium Rządu

Prezes Rady Ministrów po­
wołał prof. Jana Kaczmarka 
— przewodniczącego Komite­
tu Nauki i Techniki i sekre­
tarza naukowego Polskiej
Akademii Nauk w skład 
zydium Rządu.

Decyzja ta zmierza do 
skonalenia koordynacji

Pre-

udo- 
roz-

woju nauki i techniki oraz za 
pewnienia pełniejszego udzia­
łu naukowców i techników w 
społecznym i gospodarczym 
rozwoju kraju. (PAP)

Pomyślny lot sond
marsjańskich ZSRR

Radzieckie stacje automatyczne 
MARS-2 i MARS-3 kontynuują ba­
dania naukowe Czerwonej Planety 
i otaczających ją przestworzy. 
31 grudnia 1971 r. stacja MARS-2 
zrobiła 45 okrążeń wokół planety, 
stacja MARS-3 rozpoczęła trzecie 
okrążenie. Obie sondy znajdują 
się w odległości 180 min kilome­
trów od Ziemi. Przyrządy pokła­
dowe i aparatura naukowa obu 
stacji pracują normalnie.

Sondy dokonują pomiaru tempe­
ratury powierzchni planety na obu 
półkulach, ciśnienia atmosferycz­
nego w pobliżu planety, promie­
niowania podczerwonego na po­
wierzchni Marsa. Badania te są 
utrudnione przez burzę pyłową, 
która szaleje obecnie na

PAP

łA

stratorom 6 banków, których 
centrale znajdują się w Paki­
stanie Zachodnim. Banki te 
mają w Bengalu Wschodnim 
przeszło 600 oddziałów.

Uznajemy zarówno Pakistan; 
jak i Bangla Desz — oświadczyła 
na konferencji prasowej w Delhi 
premier Indii, pani Indira Gan. 
dhl. Stwierdziliśmy już bardzo 
wyraźnie — dodała ona, że nie 
chcemy nowej wojny. Pokój bę­
dzie korzystny, zarówno dla In­
dii, jak dla Pakistanu. Ułożenie 
stosunków z Pakistanem powinno 
nastąpić na drodze dwustronnych 
rokowań. W niektórych wystąpię 
niach prezydenta Pakistanu, Bhtit 
to, zawarte były pewne przyjaz­
ne akcenty. Premier Indii oświad 
czyła, że jej kraj wierzy we 
współistnienie. Nasza polityka — 
dodała ona — jest taka sama jak 
przedtem.

żych balach w salach tanecz­
nych, klubach i świetlicach.

Odbyło się kilka atrakcyj­
nych imprez artystycznych. W 
operze odbył się koncert galo-, 
wy najpiękniejszych arii. W 
sali gotyckiej Muzeum Instru-. 
mentów Muzycznych — kon­
cert muzyki dawnej na auten-. 
tycznych instrumentach z XVI 
—XVIII wieku. (O tym jak 
poznaniacy spędzali Sylwestra 
piszemy także na str. 6).

W Krakowie rekordy frekwen­
cji padły na zabawach sylwestro-- 
wych w kasynie Huty im. Lenina 
oraz u „Wiśląków”, gdzie na krót­
ko przed północą ogłoszono wyni­
ki konkursu-plebiscvtu ńa najlep­
szego sportowca woj. krakowskie­
go w 1971 r.

Wśród blisko 100-tysięeznej rze­
szy mieszkańców Krakowa spędza­
jących noc sylwestrowa na balach 
i zabawach — było również sporo 
cudzoziemców. M. in. w hotelu 
„Cracóvia” witali wesoło Nowy 
Rok goście z Austrii, Francji i NRF, 
a nawet z Argentyny i Kanady.

Dokończenie na str. 2

Życzenia noworoczne 
w Belwederze

Tradycyjnym, dorocznym 
zwyczajem, w pie.wszy dzień 
Nowego Roku, w godzinach do 
łudniowych, w Sali Pompejań 
skiej w Belwederze wyłożono 
księgę życzeń noworocznych.

Życzenia pomyślnego nowe­
go — 1972 — roku dla Rady 
Państwa i jej orzewodniczące- 
go — Józefa Cyrankiewicza Ao 
żyły — dokonując wpisu do 
księgi — delegacje: stronnictw 
politycznych. Frontu Jedności 
Narodu, organizacji politycz­
nych i społecznych, rad 
narodowych. Wojska Pol­
skiego, ZBoWiD, Powstań­
ców Śląskich. Związku Inwali­
dów Wojennych, reprezentanci 
świata kultury i nauki, związ­
ków zawodowych r stowarzy­
szeń twórczych, duchowień- 
s-wa różnych wyznań, spół­
dzielczości; liczne bvły delega­
cje załóg zakładów pracy z 
Warszawy i kraju, młodzieży. 
Życzenia składały też osoby 
prywatne.

Życzenia noworoczne wpisy­
wali również szefowie i człon­
kowie przedstawiciels'w dyplo 
matycznvch akredvtowani w 
naszym kraju. (PAP)

Dokończenie ze str. 2

Rozejm w Wietnamie

Zakładom pracy, instytu­
cjom i organizacjom spo­
łecznym oraz wszystkim, 
którzy nadesłali lub złoży­
li w Belwederze życzenia 
noworoczne składam w 
imieniu Rady Państwa i 
własnym serdeczne podzię 
kowania.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Agencja France Presse do­
nosi z Sajgonu, że w sobotę o 
godz. 18-tej czasu lokalnego 
(10.00. GMT) wygasł w Wietna 
mie Południowym 24-godzinry 
rozejm, ogłoszony przez wła­
dze sąjgońskie i dowództwo 
sił amerykańskich z okazji 
Nowego Roku. Trzydniowy ro 
zejm ogłoszony przez połud- 
niowowietnamskie siły wyzwo 
leńcze z tej samej okazji, ma 
zakończyć się w poniedziałek 
o godz. nierwszej w nocy cza­
su lokalnego. Agencja AFP 
donosi z Sajgonu. że podczas 
rozejmu nie zaobserwowano 
ze strony partyzantów żad­
nych działań bojowych.

W czwartek Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Republiki Wietna. 
mu Południowego opublikowało 
oświadczenie, w którym zdecydo 
wanie potępiło barbarzyńskie na­
loty lotnictwa amervk-»ń«kieg0 na 
terytorium DRW. (PAP)

Wszystkim, którzy na­
desłali nam życzenia no­
woroczne — serdecznie 
dziękujemy

Redakcja
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO”

I a s o DA
Przewidywane jest zachmurzenie 

duże, lokalnie większe przejaśnie­
nia i rozpogodzenia. W nocy i ra­
no zamglenia, a gdzieniegdzie moż­
liwe mgły. Temperatura minimalna 
od minus 5 st. na północnym wscho 
dzie, w miejscach nocnych rozpo­
godzeń do zera i minus 2 st. na 
pozostałym obszarze kraju. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
wschodnich.



Przemówienie E.
i Dokończenie ze str. 1 

®y robotniczej, całego narodu. 
Program Zjazdu — to nasz 
■wspólny ogólnonarodowy pro­
gram. Dotyczy on spraw dla 
kraju najważniejszych, jedna­
kowo bliskich dla partyjnych i 
bezpartyjnych, wierzących i 
niewierzących. Razem o nich 
myśleliśmy, razem będziemy 
teraz urzeczywistniać nasze za 
mier*zepia.

Wszystko, nad czym nracu- 
Jemy, wszystko, ku czemu 
zmierzamy, ma jeden cel — do 
bro naszego narodu, dobro na­
szej ojczyzny. Polska jest je­
dna. Wszyscy powinniśmy dzia 
łać z myślą o niej z serdeczną 
troską o jej siłę i zasobność, 
szczęście i piękno.

Magazyn „Przyjaźń" 
zwiększył objętość

Z datą 2 stycznia 1972 roku 
Ukazał- się w kioskach nowy 
numer magazynu ilustrowane 
go „Przyjaźń”. Jest on wyda­
ny w nowej, bogatej szacie 
graficznej, na lepszym, niż do 
tychczas papierze, i w zwięk­
szonej objętości. Magazyn za­
wiera obecnie 24 strony. Ce­
na — 5 złotych.

Pismo zaciekawi z pewnością 
■wszystkich czytelników interesu­
jących się różnorodnymi aspekta 
mi życia w krajach obozu socjali 
stycznego, głównie W Związku 
Radzieckim, a także w Polsce i 
innych krajach demokracji ludo­
wej. Bogata treść nowego nume­
ru skłoni do sięgnięcia po maga­
zyn nie tylko dotychczasowych, 
lecz także i wielu nowych czytel 
ników, zarówno starszych, jak i 
młodych, którym przybliży pro­
blemy polityczne, gospodarcze, po 
pułarno-naukowe, kulturalne i so 
cjałne.

Pierwszy numer zawiera wiele 
interesujących artykułów. M, in. 
Marek Sieczkowski pisze w kores 
pondencji ze Związku Radzieckie 
go o nowoczesnym, popularnym, 
dostępnym dla świata pracy samo 
chodzie osobowym marki „Zygu. 
li”. W numerze znajdziemy cieką 
we fotoreportaże m. in. z VI 
Zjazdu PZPR, felietony znanych 
pisarzy, interesującą pozycję, w 
której autor odsłania istotę anty­
materii.

Wśród materiałów omawia­
jących dorobek PPR magazyn 
przynosi świetny esej pt 
„Czerwona awangarda”, życio 
rys jednego z PPR-owców 
fragment powieści o wywia­
dowcach radzieckich działają­
cych w centrali wywiadu III 
Rzeszy, refleksje Mateusza 
Święcickiego na temat ra­
dzieckiego jazzu i wiele in­
nych.

Magazyn ilustrowany „Przy 
jaźń” jest do nabicia w kios­
kach „Ruch”. (AR)

„Poznański Elektrochemik"

Iłowa gazeta zakładowa 
w Wielkopolsce

Z dniem 3 stycznia br. poznań­
ski rynek czytelniczy wzbogaci 
się o nowy tytuł prasowy. Przy 
Poznańskich Zakładach Elektro­
chemicznych w Poznaniu powoła­
ny został dwutygodnik Samorzą­
du Robotniczego, pt. „POZNAŃ­
SKI ELEKTROCHEMIK”.

Gazeta, wychodząca w nakładzie 
3 tys. egz. i objętości 6 kolumn 
— problematyką ukierunkowana 
na nowoczesność i postęp wiodą­
cego przemysłu elektrochemii — 
stanowi forum wewnątrz i mię­
dzyzakładowej informacji, jak 
również ideowo-politycznego od­
działywania i współrządzenia za­
łóg pracowniczych.

Kierownictwo objął mgr. Teo­
dor Szwejkowski.

IIIHHHI1ł18 i III >11111111111
Dzls>elszv serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Mówimy szczerze: wiele jesz 
cze mamy do zrobienia. Nie­
jednej trudności będziemy mu 
sieli stawić czoła i niejedną 
przezwyciężyć słabość. Ale je­
steśmy na dobrej drodze Nie 
szczędźmy więc sił i starań, 
aby w naszym kraju było wię­
cej dostatku i wiedzy, aby do 
bro, rzetelność i życzliwość 
kształtowały wzajemne stosun 
ki między ludźmi, aby zorga­
nizowane i zdyscyplinowane — 
działanie przyspieszało nasz 
rozwój. Wspierajmy wszystko, 
co wyrasta ze szczytnych idea 
łów socjalizmu, co odpowiada 
godności narodu i uszlachetnia 
człowieka, co umacnia poszano 
wanie pracy i wspólnie stwo­
rzonych wartości. W wielkim 
dziele budowy lepszego życia 

> powodzenie zależy od tego, jak 
owocna będzie nasza wspólna 
praca, czy damy z siebie wszy 
stką, na co nas stać! Wszy­
scy — i ci, którzy produkują 
ętal. maszyny, chleb i ubrania: 
i ci, którzy tworzą książki i fil 
my, i ci, którzy pracują w la­
boratoriach, w szpitalach, w 
administracji, w transporcie, i 
ci, którzy kierują biegiem 
spraw państwa. Prawem, a za­
razem naczelną powinnością 
każdego z nas jest przyczyniać 
się ze wszystkich sił do urze­
czywistniania wielkiej dziejo­
wej szansy naszego narodu.

Drodzy Towarzysze!
W imieniu Komitetu Central 

nego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i władz naczel­
nych sojuszniczych stronnictw, 
w imieniu rządu. Rady Pań­
stwa i Frontu Jedności Naro­
du — gorąco i serdecznie dzię­
kuję wszystkim załogom i ze­
społom pracowniczym, wszyst­
kim obywatelom Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, którzy 
swmim trudem tworzyli pomyśl 
ne wyniki mijającego roku i 
dobre podstawy dla realizacji 
zadań roku przyszłego.

Wszystkim Wam — drodzy 
rodacy — składam najlepsze 
życzenia noworoczne!

Pozdrawiam serdecznie człon 
ków i kandydatów naszej dwu­
milionowej partii, życząc im 
dużo sił i ambicji twórczych w 
pracy dla kraju oraz pomyślno 
ści w życiu osobistym. Przeka­
zuję noworoczne życzenia 
członkom sojuszniczych stron 
nictw. bezpartyjnym działa­
czom Frontu Jedności Narodu, 
wszystkim, którzy nie szczędzą 
sił dla rozwoju naszej ojczyz­
ny!

Szczególnie gorące uczucia i 
myśli serdeczne kierujemy ku 
klasie robotniczej, głównej sile 
naszego narodu, która wnosi 
największy wkład do budowy 
sprawiedliwej i nowoczesnej 
— socjalistycznej Polski.

Serdecznie r>ozdrawiamv roi 
ników polskich. Należy Wam 
się uznanie za znojną i wydaj­
ną pracę, za produkcję, która 
ma tak wielkie znaczenie dla 
polepszenia warunków życia 
narodu!

Zwraęamy się do techników, 
inżynierów, ekonomistów — 
kierowników naszej gospodar­
ki. Wierzymy w wasze talenty, 
energię i wolę działania dla 
dobra naszego kraju i jego 
przyszłości!

Niech nasze życzliwe i serde 
czne słowa dotrą do tych, któ­
rzy w tę noc świąteczną trwa­
ją na posterunkach pracy, za­
pewniając funkcjonowanie u- 
rządzeń przemysłowych, trans­
portu. energetyki, służby zdro­
wia i innych służb publicz­
nych

Wyrażamy nasze uznanie 
nauczycielom i wychowawcom 
za ich nieoceniony wkład w 
nauczanie i kształtowanie po­
staw młodego pokolenia Pola 
ków. Zwracamy się do pracow 
ników nauki i twórców kultu­
ry polskiej, życząc im sukce­
sów, które wzbogacą nasz na­
ród o trwałe materialne i du­
chowe wartości.

Słowa najwyższego szacunku 
i wdzięczności wyrażamy ko­
bietom polskim, dziękując im 
za ciężki trud ich dnia po­
wszedniego, za wszystko, co 
wnoszą do życia naszych ro­
dzin i naszego narodu. Ich tro­
skliwe ręce strzegą wielkiego 
skarbu — ciepła, które ożywia 
i rozjaśnia każdy polski dom.

W ten wieczór grudniowy 
myślimy o młodzieży, o na­
szych dzieciach. O nich może 
— nade wszystko. Życzymy 
wszystkim dziewczętom i chłop 
com aby wielką przygodę swe­
go życia znajdowali w godnej 
swych ambicji pracy dla kra­
ju ojczystego a jego umiłowa­
nie łączyli zawsze z działaniem 
na rzecz najpiękniejszej ludz­
kie! sprawy — sprawy socja- 

• lizmu.

Gierka
Wyrażamy nasz głęboki sza 

cunek i uznanie weteranom 
walki i pracy, wszystkim tym, 
którzy przeszli na zasłużony 
wypoczynek. Życzymy Wam z 
głębi serca, aby wasze dni by 
ły pogodne, a noce spokojne.

Gorąco pozdrawiamy żołnie­
rzy Wojska Polskiego, którzy 
stoją na straży bezpieczeństwa 
ojczyzny i pokojowego życia 
narodu, oraz pracowników Mi 
licji Obywatelskiej, którzy 
strzegą ładu i porządku publi 
cznego.

Z najcieplejszych uczuć pły 
nące życzenia kierujemy do 
mieszkańców wszystkich pol­
skich miast, miasteczek i wsi. 
do mieszkańców naszej stolicy 
— Warszawy, dziękując im za 
pełną oddania pracę dla oj­
czyzny.

Na przełomie starego i no­
wego roku łączymy się myślą 
mi z naszymi rodakami poza 
granicami kraju. Życzymy im 
pomyślności w życiu. Pragnie 
my, aby razem z nami cieszy-
li się z osiągnięć ich starego 
kraju, z jego rosnącego do­
statku i znaczenia w świecie.

Serdeczne pozdrowienia i 
najlepsze życzenia ślemy przy 
jaciołom Polski, narodom kra 
jów socjalistycznych. Niech 
uczucia naszej gorącej przy-
jaźni towarzyszą ludziom ra­
dzieckim, którym życz.ymy
wych osiągnięć w budowie 
munizmu.

Drodzy Przyjaciele!
Za kilka godzin, według 

byczaju, złożymy życzenia

no 
ko

o- 
na

szym najbliższym, naszym 
matkom i ojcom, siostrom i 
braciom, żonom i dzieciom, na 
szym przyjaciołom, naszym to 
warzyszom pracy. Powiemy im 
ze szczerego serca: szczęśliwe 
go Nowego Roku! Wierzę głę­
boko, że dla naszej socjalisty­
cznej ojczyzny będzie on szczę
śliwszy, 
wspólnej 
nas — 
konamy, 
madzimy.

bogatszy w owoce 
pracy. Zależy to od
od tego, 
zdobędziemy

nięć roku,
Klucz do 

który
dzi, do pragnień, o

co do- 
i zgro- 

osiąg- 
nadcho- 
których

dzisiejszej nocy będziemy my 
śleć, do nadziei, którym daje 
my wyraz — jest w naszym 
ręku.

Raz jeszcze, drodzy rodacy, 
z myślą o naszej ojczyźnie, ży 
czę Wam zdrowia i szczęścia 
oraz wszelkiej pomyślności — 
dla was, dla waszych rodzin i 
dla waszych domów. (PAP)

Dworzec w Olsztynie

W Olsztynie oddano do użytku nowy dworzec kolejowy 1 au­
tobusowy. Budowa dworca trwała dwa lata. Na zdjęciu — 

fragment dworca.
CAF — Moron:

Budowa nowoczesnego 
lotniska pod Gdańskiem

14 km od Gdańska — w Rę- 
biechowie powstaje nowe lot­
nisko, które przejmie rolę por­
tu lotniczego dla Trójmiasta. 
Lądowisko rębiechowskie, 
pierwsze w Polsce budowane 
całkowicie od podstaw, będzie 
portem lotniczym drugiej kla­
sy międzynarodowej. Realiza­
cja tej inwestycji przebiegać 
będzie w kilku etapach, do ro­
ku 1974 ułożony zostanie pas 
startowy, długości 3 km i sze­
rokości 45 metrów oraz drogi 
do kołowania samolotów.

Kraków otrzyma 
Teatr Muzyczny

1 bm. ogłoszono konkurs na 
opracowanie projektu gmachu 
Teatru Muzycznego w Krako­
wie, który będzie największa, 
powojenną inwestycją kultu­
ralną w tym mieście.

Powitanie Nowego Roku
Dokończenie ze str. 1

O północy „pękło” w „Cracovii” 
ok. 1000 butelek szampana.

Nowy rok mieszkańcy Ślą­
ska i Zagłębia powitali radoś­
nie na tysiącach zabaw, zorga­
nizowanych w zakładowych 
domach kultury, świetlicach, 
klubach, kawiarniach i wciąż 
modnych prywatkach. Dla

tych, którzy chcieli spokojniej 
powitać Nowy Rok, katowickie 
kina urządziły specjalne sean­
se nocne z atrakcyjnymi fil­
mami. Również Filharmonia 
Śląska zorganizowała w wie­
czór sylwestrowy koncert po- 
pularno-rozrywkowy. Podczas, 
gdy jedni się bawili, część

bawiła się m. 
dziennikarzy z 
cy, działacze 
szampana nie

łn. spora grupa 
Warszawy, plasty- 
kultury. Oprócz 
zabrakło również

Rząd Bangla Desz
Dokończenie ze str. 1

Indira Gandhi potwierdziła 
pragnienie Indii, aby nie ko­
rzystać w przyszłości z pomo­
cy zagranicznej. Rok 1971 był 
dla Indii okresem wielkich 
prób oraz ogromnych osiąg­
nięć — powiedziała I. Gandhi.

260 tys. uchodźców wschod- 
niobengalskich powróciło już 
do Bangla Desz. Masowy po­
wrót uchodźców rozpocznie 
się w styczniu. Zniszczenia w
Bengalu Wschodnim, wg. 
becnych szacunków, nie

o- 
są

tak wielkie, jak przypuszcza­
no wcześniej. Armia indyjska 
w’ ciągu ostatnich dni aktyw­
nie pomaga tam w odbudowie 
dróg i mostów. (PAP)

Styczeń raczej normalny

Prawdziwa zima dopiero
w drugiej dekadzie

Sprawdziła się niezwykle precy
zyjnie prognoza, czym warto
przypomnieć, skoro tak często na 
rzekamy na błędy i „wpadki” na 
szych synoptyków. Przypomnijmy 
więc, że pierwszych 5 dni grud­
nia miało być chłodnych, że dal­
szych 20 dni — ciepłych i ostatnie 
4 — 5 dni grudnia znów chłod­
nych. Wszystko to się sprawdziło 
co do joty.

W Radzie Bezpieczeństwa

Weto brytyjskie 
w sprawie Rodezji

W czwartek odbyło się w No­
wym Jorku posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa poświęcone problemo 
wi rodezyjskiemu. Głosowano nad 
projektem rezolucji przedstawio­
nym przez delegację Somalii. Re­
zolucja ta stwierdza, że układ bry- 
tyjsko-rodezyjski nie spełnia wa­
runków, które zapewniłyby więk­
szości afrykańskiej prawo do sa­
mostanowienia. Projekt somalijski 
domagał się /^ostrzenia sankcji po 
litycznych i gospodarczych wo­
bec reżimu Smitha. Projekt rezo­
lucji somalijskiej nie został przy­
jęty, gdyż delegacja Wielkiej Bry 
tanii, skorzystała z prawa veta.

.PAP,

Czy tak samo uda się naszym 
synoptykom przewidzieć pogodę 
na styczeń? Na podstawie obli­
czeń, porównań z poprzednimi o- 
kresami przewiduje się, że sty­
czeń powinien być w normie. 
Tzn. średnia temperatura miesię­
czna ma wynieść około minus 
3 — 1 st. lub nieco poniżej, a su­
ma opadów około 30 mm.

W I dekadzie stycznia zapowia­
dają się wahania temperatury. W 
dzień ma być od minus 2 do plus 
2 st., nocami od minus 5 do mi­
nus 3 st. Zachmurzenie w tym o- 
kresie będzie duże z rozpogodze­
niami i możliwością niewielkich 
opadów śniegu lub deszczu. Mo­
żliwe są również mgły. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z kierun­
ków zmiennych, z przewagą po­
łudniowych.

Prawdziwie zimowa ma być II 
dekada stycznia. Temperatura w 
dzień spadnie do minus 4 — 2 st., 
nocami od minus 7—11 st. Zach 
murzenie będzie umiarkowane, 
okresami duże i przeważnie bez 
opadów. Wiatry umiarkowane z 
kierunków północnych i wschod­
nich.

Odwilż nastąpi w in dekadzie.
Temperatura w dzień 
będzie od minus 1 st. 
nocy od minus 4 do 0 
rżenie będzie duże z

wahać się

st. Zachmu 
rozpogodze-

pracowników, 
produkcyjny 
zahamowany 
czuwała na 
skach, m. in.

nie 
ani

gdzie
może

proces 
być

na chwilę
swoich stanowi- 

w kopalniach
pracowały zespoły obsługujące 
urządzenia wentylacyjne, czu­
wali energetycy.

Jedna z najbardziej atrakcyj­
nych zabaw sylwestrowych na Po­
morzu odbyła się w renesansowym 
zamku Anny Wazówny w Golubiu- 
Dobrzyniu. Do „białego” rana tań­
czyło tu kilkaset par, które zjecha­
ły z różnych stron kraju.

W zabytkowych salach dobrze

Tylko w placówkach polskich

Jak wymieniać 
złotówki na marki

W związku z nowymi zarządze­
niami, które umożliwiają obywate-

dobrych papierosów. Nic dziwne­
go, przecież tu, w zamkowym ogro 
dzie — Anna Wazówna siostra kró­
la Zygmunta — zasadziła pierwszy 
w Polsce krzak tytoniu.

Na ponad 100 balach zorganizo­
wanych w klubach i świetlicach 
zakładowych, zabawach w restau­
racjach i kawiarniach oraz na set­
kach „prywatek” witali wrocła­
wianie Nowy Rok. Zabawy obfito­
wały w występy artystyczne, kon­
kursy i loterie fantowe. Główną 
wygrana we wrocławskim Klubie 
Dziennikarza było... pieczone pro­
się. Nie zabrakło na tę okazję tra­
dycyjnego szampana, tuż przed 
sylwestrem dostarczono do skle­
pów dodatkowo 40 tys. butelek te­
go trunku.

Mimo kapryśnej aury, braku 
śniegu, ponad 40 tys. turystów 
i wczasowiczów przebywają­
cych na wypoczynku w be­
skidzkich miejscowościach 
świetnie się bawiło na blisko 
300 zabawach noworocznych. 
W zimowej scenerii odbyły się 
zabawy w schroniskach i sta­
cjach turystycznych, położo­
nych powyżej 800 m n. p. m. a 
więc na Klimczoku, Skrzycz-
nem, Szyndzielni, Baraniej

lom polskim wyjazd do NRD 
podstawie dowodu osobistego,

na 
o-

stemplowanego we właściwych or­
ganach MO, przypomina się raz 
jeszcze, zgodnie z opublikowanym 
poprzednio komunikatem praso­
wym, że kasy walutowe na tery­
torium NRD nie wymieniają zło­
tych polskich. Wyjątek stanowią 
podróżni, którzy przez terytorium 
NRD przejeżdżają tranzytem do 
innego kraju i na podstawie uzy­
skanego w Polsce kuponu mogą 
wymienić jednorazowo 150 złotych.

Podróżni wyjeżdżający do NRD 
środki płatnicze w czekach NBP 
względnie markach NRD będą mo­
gli nabywać od 3 bm. tylko w Pol 
sce w kasach biur podróży’’, względ 
nie w oddziałach NBP. (PAP)

Górze i innych. Zabawy syl­
westrowe były tutaj połączone 
m. in. z pokazami ogni sztucz­
nych. (PAP)

Wpław przez Wisłę
W niezwykły sposób powitali 

Nowy Rok trzej miłośnicy zimo­
wych kąpieli: 27-letni Czechosło- 
wak Vaclav Żidek oraz dwaj miesz 
kańcy Warszawy — 37-letni ratow­
nik WOPR, Marek Oborski i 18-let- 
ni uczeń Benedykt Ryszawa. Trój­
ka śmiałych pływaków w samo 
południe przepłynęła Wisłę na 600- 
metrowym odcinku między plażą
miejską na Pradze, dworcem
rzecznym, położonym na lewym 
brzegu rzeki. (PAP)

W sprawie kalendarza „Głosu

Ruch“ wyjaśnia i przeprasza
Redakcja „Głosu” otrzymała 

w piątek sygnały od szeregu 
Czytelników o tym, że:

— niektórzy nabywcy noworo­
cznego wydania „Głosu” nie o-
trzymali kioskach należnego
im kalendarza ściennego na rok 
1972;

— niektórzy prenumeratorzy — 
o tym poinformował nas Obwo­
dowy Urząd Pocztowy nr 1 w Le 
sznie — także nie otrzymali owego 
kalendarza.

Japonia nawiqźe 
stosunki z ChRL?

Premier Japonii, .Eisaku 
Sato przemawiając na nowo­
rocznej konferencji prasowej 
wyraził nadzieję, że mimo róż 
nic w poglądach Pekinu i To­
kio na temat Tajwanu, będzie 
możliwe nawiązanie w 1972 r. 
stosunków dyplomatycznych z 
ChRL i wprowadzenie w ży­
cie zasady pokojowego współ 
istnienia między obu krajami.

PAP

niami i okresami opady śniegu, 
śniegu z deszczem lub deszczu. 
Wiatry będą umiarkowane, okre­
sami silne, prywatnie zachodnie.

Pod koniec miesiąca możliwy 
spadek temperatury.

Dla lepszego scharakteryzowa­
nia pogody styczniowej synopty­
cy podają następujące dane uzu­
pełniające:

— Dni z temperaturą maksymal 
ną powyżej • st. ma być 11;

— dni z temperaturą 
ną poniżej minus 1#

minimal-
st.

być 
— dni 
— dni 
— dni 
— dni
Jak z 

powiada

ma
io;
z opadami — 12;
pogodnych — 9;
z mgłą — 4;
z pokrywą śnieżną — 19.
tego wynika, styczeń za-
się raczej ulgowo,

większych ataków silnych i 
zów i bez większych śnieżyc.

bez 
mro-

(API)

Wszystkie szczegółowe dane 
na ten temat redakcja przeka 
zała dyrekcji Przedsiębior­
stwa Upowszechnienia Bfaśy 
i Książki „Ruch” w Poznaniu;, 
który zajmuje się kolporta­
żem naszego dziennika i o- 
trzymał w związku z tym da 
leżytą liczbę egzemplarzy ka­
lendarza w stosunku do piąt­
kowego nakładu „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Dyrekcja ‘PUPiK „Ruch” w 
Poznani^ wyjaśnia, że kalen­
darz ścienny na rok 1972 wszę 
dzie powinien być dodawany

polskiego”, ą wbrew tym in­
strukcjom w niektórych przy­
padkach rozdysponowano ty­
mi kalendarzami inaczej.

Chcąc naprawić te niedopa­
trzenia, dyrekcja PUPiK 
„Ruch”w Poznaniu powiada­
mia, że:

— prenumeratorzy, którzy przy 
noworocznym wydaniu „Głosu” 
nie otrzymali kalendarza na rok 
1972 — jeśli w tej sprawie rekla­
mację złożą odpowiednie urzędy 
pocztowe — otrzymają kalendarz 
w ciągu najbliższych dni za po­
średnictwem listonoszy;

— czytelnicy, którzy noworocz­
ne wydanie „Głosu” nabyli w 
kioskach i nie otrzymali kalend* 
rz-a na tok 1972 — proszeni są o 
zwrócenie się w tej sprawie do 
PUPiK7 „Ruch” w Poznaniu, ul. 
Zwierzyniecka 9.

do noworocznego wydania
„Głosu Wielkopolskiego”.

Przepraszając za niedociąg­
nięcia w rozprowadzaniu ka­
lendarza — dyrekcja PUPiK 
„Ruch” w Poznaniu informu­
je, że wszystkie oddziały rejo 
nowe „Ruch” otrz.ymały in­
strukcję w sprawie rozdziela­
nia kalendarza „Głosu Wielko

Publikując to wyjaśnienie 
dyrekcji Przedsiębiorstwa U- 
powszechnienia Prasy i Książ 
ki „Ruch” w Poznaniu —• 
także redakcja przeprasza 
tych czytelników, którzy nie 
otrzymali należnego im kalen 
darza ściennego na rok 1972, 
chociaż nastąpiło to bez ja­
kiejkolwiek winy ze strony 
redakcji. Przypominamy jed­
nocześnie, że kalendarz ten 
nie był przeznaczony do 
sprzedaży, lecz wyłącznie był 
dodatkiem do noworoczne­
go wydania >,Głosu Wielkopol 
skiego”.



WIELKA POPRZEDNICZKA PZPR CZAS DZIAŁANIA

O
bchodzimy niezwykle do­
niosłą w historii polskie 
go ruchu robotniczego i 

całego narodu rocznicę — 30- 
lecie powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej.

5 stycznia 1942 roku w War 
szawie przy ul. Krasińskiego 
18, odbyło się zebranie założy 
cielskie Polskiej Partii Robot­
niczej. W zebraniu uczestniczy 
li przedstawiciele walczących 
z hitlerowskim najeźdźcą an­
tyfaszystowskich organizacji i 
.grup kierowanych przez komu 
nistów, a skupiających także 
lewicowych socjalistów i bez­
partyjnych aktywistów związ­
ków zawodowych — Związku 
Walki Wyzwoleńczej, Stowarzy 
szenia Przyjaciół ZSRR, grupy 
„Proletariusz” oraz Rewolu­
cyjnych Rad Robotniczo- 
Chłopskich „Młot i Sierp”, a 
także przedstawiciele przerzu­
conej ze Związku Radzieckie­
go na teren okupowanej Pol­
ski — Grupy Inicjatywnej.

Uczestnicy zebrania przyjęli 
'dla partii nazwę: Polska Par­
tia Robotnicza, zatwierdzili 
projekt pierwszej jej odezwy, 
programowej, a jednocześnie 
postanowili rozwiązać swoje 
dotychczasowe organizacje, 
wzywając wszystkich ich człon 
ków. by wstępowali w szere­
gi PPR i podporządkowali 
się jej kierownictwu. Sekreta 
rzem . Komitetu Centralnego 
PPR został Marceli Nowotko 
— wybitny 'działacz KPP.

Kilka dni później, 10 stycz­
nia 1942 roku, ogłoszony zo­
stał pierwszy programowy do­
kument nowej partii — ode­
zwa „Do robotników, chło­
pów i inteligencji. Do wszy­
stkich patriotów polskich”, do 
nosząca narodowi polskiemu o 
powstaniu PPR i proklamują­
ca jej podstawowe założeriia 
programowe.

Tak się zaczęła pełna chwa­
ły droga PPR, partii stworzo­
nej przez komunistów pol­
skich, spadkobierczyni bohater 
skich rewolucyjnych trady­
cji ..Wielkiego Proletariatu”. 
SDKPiL, PPS-Lewicy i KPP.

0 co walczyła?
W latach wojny i okupacji, 

kiedy nad naszym narodem 
zawisło śmiertelne niebezpie­
czeństwo, kiedy ważyły się 
losy naszego istnienia, PPR — 
związana z postępowymi tra­
dycjami narodu, głęboko wier 
na zasadom marksizmu-leni- 
nizmu, w ścisłej więzi z klasą 
robotniczą zespoliła w swym 
programie walkę o wyzwole­
nie narodowe z walką o wyz­
wolenie społeczne. Była to je­
dynie słuszna koncepcja wyz­
wolenia narodu z niewoli hi­
tlerowskiej i odrodzenia Pol-

ski na nowych socjalistycznych 
zasadach ustrojowych w opar 
ciu o sojusz i pomoc Związku 
Radzieckiego.

Gdy PPR rozpoczynała swą 
działalność w okupowanym 
kraju, nie była ona jedyną 
partią polskiego podziemia. 
Niemały wpływ na świado­
mość narodu wywierały wów­
czas partie i ugrupowania bur 
żuazyjne, kierujące się antyra 
dzieckim zaślepieniem i zgub­
ną dla walki wyzwoleńczej 
teorią dwóch wrogów. Zmierza 
ły one do odzyskania niepo­
dległości państwowej w ana­
chronicznym kształcie ustrojo­
wym Polski kapitalistycznej, 
niezdolnej, jak to wykazało

XXX rocznica
Polskiej Partii

Robotniczej
międzywojenne dwudziestole­
cie, do rozwiązania żadnego z 
zasadniczych problemów naro 
dowego i społecznego bytu lu­
dzi pracy. Przeciwstawiając 
się tendencjom do biernego 
wyczekiwania na bieg wyda­
rzeń, PPR podjęła zdecydowa­
ną walkę zbrojną z okupan­
tem hitlerowskim, tworząc 
Gwardię Ludową, a następnie 
Armię Ludową. Od pierwszych 
chwil swego istnienia PPR o- 
pracowała i realizowała kon­
cepcję demokratycznego fron­
tu narodowego, zespalającego 
wszystkich Polaków wokół 
ogólnarodowych zadań walki z 
okupantem hitlerowskim. Do­
niosłym tego wyrazem było po 
wołanie na przełomie lat 
1943 — 1944 z inicjatywy PPR 
i współpracujących z nią de­
mokratycznych organizacji spo 
łecznych, politycznych i woj­
skowych — Krajowej Rady 
Narodrwej — podziemnego 
parlamentu narodu polskiego. 
Program KRN stawiał przed 
narodem, jako naczelne zada­
nie na okres okupacji, walkę 
zbrojna z hitlerowskim najeź­
dźcą. aż do ostatecznego wyz­
wolenia kraju.

Historia przyznała w pełni 
rację koncepcjom realizowa­
nym przez PPR. Walka wyz­
woleńcza naszego narodu za­
kończyła się zwycięstwem dzię 
ki jej zespoleniu z walką na­
rodów Kraju Rad, rozstrzyga­
jącej siły w rozgromieniu 
hitleryzmu. Ludowe Wojsko 
Polskie, którego utworzenie by 
ło dziełem polskich komunis­
tów, swój zwycięski szlak bo­
jowy u boku Armii Radziec-

^Książkami

wych 1906—1949”. Wyd. CRZZ, 
Str. 398, 40,— zł.

„Ciąg dalszy nastąpił”. Repor­
taże o pracy MO i SB. KiW, str. 
364, 22.— zł.

P. W. Kostin — „FBI — ame­
rykańska tajna policja”. KiW,
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la zwierząt futerkowych”. PWN, 
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Jerzy Kowalski — „Wstęn do

kiej uwieńczyło zatknięciem 
biało-czerwonych sztandarów 
na gruzach zdobytego Reich­
stagu.

Pod jej sztandarem
PPR była pierwszą w histo 

rii polskiego ruchu robotnicze 
go partią, która współdziała­
jąc z odrodzoną PPS oraz so­
juszniczymi stronnictwami po 
litycznymi — SL i SD — uję­
ła ster władzy państwowej i 
przejęła na siebie ciężar odpo 
wiedzialności za losy narodu. 
Z inspiracji PPR, pod jej prze 
wodnictwem w oparciu o so­
jusz robotniczo-chłopski i sys 
stem rad narodowych, dokona 
ne zostały historyczne dla u- 
trwalenia władzy ludowej ak­
ty: reforma rolna, nacjonaliza 
cja przemysłu, odbudowa kra­
ju ze zniszczeń wojennych, 
zasiedlenie i zagospodarowa-
nie ziem zachodnich, 
naszego narodu nad 
Nysę zawdzięczamy 
i dalekowzrocznym 
cjom PPR, które w

Powrót
Odrę i 

słusznym 
koncep- 
Poczda-

mie znalazły pełne zrozumie­
nie i poparcie naszego przyja-
cielą i sojusznika 
Radzieckiego.

Polska zmieniła 
cze. Przekształciła

— Związku

swoje obli- 
się w kraj

o przodującym ustroju spo­
łeczno-gospodarczym o ugrun 
towanej pozycji międzynarodo 
wej. Jest w tym historyczna 
zasługa PPR która w ciągu 
niespełna 7 lat swego istnie­
nia dokonała największego 
przełomu w historii narodu 
polskiego. Fundamentalne za­
sady ustrojowe i polityczne, 
wypracowane przez PPR, w 
okresie okupacji i w pierw­
szych latach po wyzwoleniu, 
zdały historyczny egzamin i 
są nadal kanonem współczes­
nej polskiej myśli politycznej.

Nieprzemijającym dziełem 
PPR stało się utworzenie jed­
nolitego frontu klasy robotni­
czej oraz stworzenie niezbęd­
nych przesłanek dla historycz­
nego zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego w grudniu 
1948 roku, w’ rezultacie które­
go powstała Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza — kon­
tynuatorką dzieła PPR.

PZPR — twórczo rozwija w 
nrwvch warunkach założenia 
programowe swej wielkiej po­
przedniczki. 27-letni okres bu 
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju w całej rozciąg 
łości potwierdził historyczna 
słuszność założeń programo­
wych PPR i nienaruszalność 
przeprowadzonych pod jej kie 
równicom w pierwszych la­
tach władzy ludowej rewolu­
cyjnych przeobrażeń — fun­
damentów ustroju Polski Lu­
dowej.

orzystne zmiany na 
rynku żywnościowym, 
zwłaszcza mięsnym, 
zauważyła każda go­
spodyni, dokonująca

przedświątecznych zakupów. 
Od lat już nie widzieliśmy w 
naszych sklepach takiej obfi­
tości wyrobów mięsnych. Po­
myślne na ogół wyniki gospo­
darcze mijającego roku i do­
brą prognozę na następny — 
o czym wiele mówiono na VI 
Zjeździe PZPR oraz w toku 
niedawnej debaty sejmowej — 
zawdzięczamy w znacznej mie 
rze rolnictwu.

Mimo dotkliwej suszy, osiąg­
nięto w tym roku średnio w 
kraju 23,6 kwintala zbóż z 
hektara. Jest to o 2 kwintale 
więcej, niż kiedykolwiek do­
tychczas. Nastąpił też znaczny 
rozwój hodowli, co dało o so­
bie znać w postaci zwiększo­
nych dostaw żywca. Zwyżko­
wa tendencja w hodowli, zwła­
szcza trzody chlewnej, utrzy­
muje się nadal. Jest to tym 
godniejsze uwagi, że brak opa­
dów latem spowodował prze­
cież znaczny spadek plonów 
roślin okopowych — ważnego 
rezerwuaru pasz.

Osiągnięta w krótkim cza­
sie znaczna poprawa w rolnic­
twie jest w głównej mierze 
wynikiem wprowadzania w 
życie zasad pogrudniowej po­
lityki rolnej w odniesieniu do 
wsi, zarówno w dziedzinie e- 
konomicznej, jak i socjalnej. 
Na pewno ważną rolę odegrała 
podwyżka cen skupu żywca i 
mleka. Na ich nierentowność 
wskazywali poprzednio zarów­
no kalkulujący koszty własne 
produkcji rolnicy indywidual­
ni, jak i kierownicy gospo­
darstw uspołecznionych.

Silnym bodźcem psycholo­
gicznym stała się dla rolników 
decyzja o zniesieniu w roku 
1972 obowiązkowych dostaw. 
Działa to szczególnie mobilizu­
jąco na tych, którzy myślą o 
specjalizacji produkcji.

Z dużym uznaniem przyjęta 
została przez wieś decyzja obję 
cia już z nowym rokiem całej 
ludności rolniczej opieką zdro­
wotną. co jest doniosłym kro­
kiem w kierunku zrównania 
warunków życia ludności 
wiejskiej i miejskiej.

Sprawy
nie tylko wsi
Jak stwierdził w swych wy­

stąpieniach (zjazdowym i sej­
mowym) premier Piotr Jaro­
szewicz — utrzymanie równo­
wagi rynkowej będzie nadal 
jednym z najważniejszych za­
dań w działalności gospodar­
czej rządu. Równowagę tę ma 
zabezpieczyć wzrost dostaw to­
warów o blisko 8 procent. Sta­
wia się tu zarówno na dodat­
kową produkcję przemysłu jak 
i rolnictwa.

Ranga tego ostatniego wzra­
sta w miarę rozwoju całej na­
szej ekonomiki i realizowanej 
polityki socjalnej. Udział wy­
datków na żywność utrzymuje 
się bowiem u nas ciągle na 
bardzo wysokim poziomie. 
Dlatego zaplanowany wzrost 
spożycia powiązany został mię­
dzy innymi z rozwojem roi-, 
nictwa: o 17 do 20 procent w 
produkcji roślinnej i 19 do 21 
procent w zwierzęcej. Towa­
rzyszyć temu będą rozbudowa 
i modernizacja przemysłu rol­
no-spożywczego i przetwór­
stwa.

Aby sprostać tym zadaniom, 
niezbędne będzie modernizo­
wanie produkcji rolnej we 
wszystkich sektorach, grupach 
obszarowych gospodarstw i re­
gionach kraju.

Wielkopolska ma tu do speł­
nienia szczególną rolę. Nasi 
rolnicy wnieśli swój pokaźny 
udział w tegoroczne osiągnię­
cia. Wystarczy wspomnieć, że 
przybyło nam ponad 250 000 
sztuk trzody chlewnej. Ale 
trzeba też widzieć pewne nie­
pokojące symptomy, jak cho­
ciażby utrzymujący się zniż­
kowy trend hodowli krów 
mlecznych; również tegoroczne 
średnie plony zbóż (25,1 kwin­
tali z ha) lokują Wielkopolską 
dopiero na piątym miejscu.

Świadomi 
niedomagań,

sukcesów ale i 
rolnicy wielko-

nauk o państwie i prawie”. PWN,
str. 295. 42.— zł.

Robert Etienne ,Życie co-
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351. 60.— zł.
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Celtów”. KiW, str. 293,

Słotnkiewicz .Dydak
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Aleksander Szulc .Lingwis-
tyczne podstawy programowania 
języka”. PZWS, str. 129, 9,— zł.
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Od 1 stycznia tego roku uzyskaliśmy możność odwiedzania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej bez skomplikowanych 
formalności paszportowych. Przewiduje się zatem wzmożony 
ruch turystów, udających się do naszego zachodniego sąsia­
da celem zwiedzenia najciekawszych rejonów tego kraiu. Na 
zdjęciu — fragment ulicy Bruehla w Lipsku, mieście Między­
narodowych Targów, w którym ożywiony ruch turystyczny pa­

nuje przez cały niemal rok.
CAF — ADN

W
 październiku ubr. opu 

blikowaliśmy na na­
szych łamach arty­
kuł pt. „Pomysł jest 
dobry — zaintereso­

wanych brak“, w którym przed 
Stawiliśmy historię pewnego 
me wykorzystanego od kilku lat 
wynalazku. Patent nr 56173, bo 
o nim mowa, dotyczył wynalaz 
ku . pt. „Sposób wytwa­
rzania elementów konstrukcyj- 
no-izolacyjnych”. w artykule pi 
saliśmy o kłopotach autora pa­
tentu — Leonarda Bury z Poz­
nania, który mimo usilnych za­
biegów nie zdołał zaintereso­
wać swym wynalazkiem żadnej 
instytucji (m. in. również Oś­
rodka Badawczo-Projektowego 
Przemysłu Wapienniczego 1 
Gipsowego w Krakowie). Nikt 
bowiem nie chciał się podjąć 
produkcji wspomnianych ele­
mentów. Po ukazaniu się na­
szego artykułu otrzymaliśmy 
jednak pewne sygnały, że na­
reszcie ktoś się wynalazkiem 
interesuje.

Najpierw odezwał sie inż. E. 
Sobczak z Wytwórni Prefabry­
katów Budowlanych w Słona - 
wach, poczta Oborniki, a na­
stępnie Krakowski Ośrodek Ba 
dawczo-Projektowy Przemysłu

Tropem pewnego wynalazku

Czy patent opuści szufladę?

* że połączenie cementu z gip­
sem jest niebezpieczne, gdyż 
mogą się tworzyć szkodliwe 
związki chemiczne (sole Can- 
dlotta), doprowadzające w re-

Wapienniczego i Gipsowego. 
Wkrótce potem przyszła wia­
domość, że 15 grudnia br. w 
ośrodku odbędzie się narada 
na temat możliwości wykorzy­
stania patentu w przemyśle.

Patent nr 56173

dług patentu L- Bury otrzymu­
je się przez zmieszanie w odpo 
wiednich proporcjach cemen­
tu (kilkanaście procent) z mało 
docenianym w budownictwie 
gipsem oraz produktem odpa­
dowym przemysłu papiernicze

tytułu wywozu mułu na wysy­
piska. Z rozeznania autora wy 
nalazku — wynika, że w przy 
padku papierni poznańskiej wy 
noszą one około 1 min zł rocz­
nie.

zultacie do zjawiska 
kwitów niszczących 
Można tego uniknąć 
sowaniu specjalnego

tzw. wy- 
materiał. 
po zasto- 
gatunku

go mułem papierniczym.

Na naradę do Krakowa poje 
chałem razem z twórcą paten­
tu. Nim opiszę przebieg dys­
kusji, chciałbym w kilku sło­
wach przypomnieć, co w swoim 
rozwiązaniu proponuje Leo­
nard Bura. Chodzi mianowi­
cie o otrzymanie elementów 
konstrukcyjno-izolacyjnych na 
dających się do budowy ścian 
działowych w budynkach 
mieszkalnych oraz do wvko- 
rzvstania w budownictwie, tam. 
gdzie jest wymagane zacho­
wanie jak najlepszych warun­
ków izolacji replnej i dźwię­
kochłonnej. Elementy takie we

Wartość tego wynalazku pole­
ga głównie na wykorzystaniu 
tych dwóch ostatnich skład­
ników; papiernie dają muł za 
darmo. Płyty muło-gipsowe by 
łyby tańsze, od powszechnie 
stosowanych w budownictwie 
płyt cementowo-wiórowych ty* 
pu suprema. 1 m2 takiej płyty 
kosztowałby zaledwie 18 zł, 
podczas gdy za supremę trzeba 
płacić 33 zł. Nie bez znaczenia 
jest również fakt, że do pro­
dukcji supremy zużywa się 5- 
krotnie więcej cementu.

W koszty społeczne należy 
wliczyć również straty, jakie 
ponoszą dotychczas papiernie z

Opinia fachowców
Wszystkie te wymienione ce 

chy jak i korzyści wynikające 
z zastosowania wynalazku 
przedstawił Leonard Bura spe­
cjalistom w czasie konferencji 
w Krakowie. Fachowcy z In­
stytutu Techniki Budowlanej, 
Instytutu Przemysłu Wiążą- 
cjrch Materiałów Budowlanych 
i Ośrodka Badawczo-Projekto- 
wego Przemysłu Wapiennicze­
go i Gipsowego w swoich wy­
powiedziach podnieśli szereg 
— ich zdaniem — istotnych 
wad lub niejasnych punktów 
■wynalazku.

Przede wszystkim mówiono,

cementu puculanowego (używa 
ny jest w ZSRR i NRD). Za 
wadę uznano też to, że mate­
riał się lekko pyli, co w rezul­
tacie utrudnia jego ewentualne 
pokrywanie warstwami chro­
niącymi przed wpływami at­
mosferycznymi. Mówiono też, 
że wytrzymałość tego tworzy­
wa może się zmieniać ze wzglę 
du na zmienny skład mułu pa­
pierniczego. Zarzucano twór­
cy patentu, że nie może wyka 
zać się odpowiednimi specja­
listycznymi badaniami wytrzy­
małościowymi. które by w spo­
sób jednoznaczny pozwoliły oce 
nić cechy fizyko-chemjczne 
elementów muło-gipsowych.

Broniąc si^ przed postawio­
nymi zarzutami T eonard Bura 
m. in. pokazał kilka próbek

Dokończenie na str. 4
MAREK PRZYBYLSKI

polscy gotują się do sprostania 
wzrastającym zadaniom. Taki 
właśnie krytyczny obrąchunek 
sił dokonany został ostatnio 
podczas narady w Komitecie 
Wojewódzkim partii. Na ogół 
dobrze przygotowani jesteśmy 
do uzyskania zakładanych w 
przyszłym roku plonów zbóż 
na wysokim poziomie te-gorocz 
nym. Zapewniają to zarówno 
poziom agrotechniki, jak i do­
konana szeroko odnpwa ma­
teriału siewnego zbóż inten­
sywnych, a także korzystne 
zmiany w strukturze upraw 
(więcej wysoko plonujących 
jęczmienia i pszenicy).

Zadaniem na dzisiaj jest u- 
trzymanie korzystnych tenden­
cji w produkcji zwierzęcej w 
minionym roku wzrost ilości 
trzody o 16 procent). Nie bę­
dzie to zadanie łatwe, jeśli 
zważyć, że plony ziemniaków 
były w tym roku o około 
1 1Ó0 000 ton niższe. Trzeba 
więc umiejętnie wykorzystać 
wszelkie rezerwy paszowe, zaś 
brakujące ilości uzupełniać 
mieszankami treściwymi.

W całym naszym rolnictwie 
wiele jest jeszcze niewyko­
rzystanych możliwości produk­
cyjnych. Przede wszystkim 
trzeba właściwie zagospodaro­
wać każdy kawałek nadającej 
się do uprawy ziemi. Obok za­
dań, które w związku z tym 
spoczywają na PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych, ko­
rzystne po temu warunki stwa 
rzać się będzie również rolni­
kom indywidualnym. Sprzyjać 
temu będą prawne uregulowa­
nie spraw własnościowych, a 
także proces komasacji grun­
tów. Na podstawie przyjętych 
ostatnio ustaw tylko w Wiel- 
kopolsce prawa własności na­
będzie około 80 000 rolników.

W celu stworzenia warun­
ków szybszej rekonstrukcji 
technicznej rolnictwa, wydat­
nie zwiększone będą dostawy 
maszyn i urządzeń, nawozów 
mineralnych, pasz treściwych, 
materiałów budowlanych, ar­
matury wodociągowej i melio­
racyjnej itp. Uchwała VI Zja­
zdu akcentuje potrzebę mo­
dernizacji rynku wiejskiego 
usprawnienia odbioru płodów 
rolnych, zaopatrywania wsi w 
przemysłowe artykuły produk­
cyjne i konsumpcyjne, budowę 
i mechanizowanie punktów 
skupu.

W związku ze zniesieniem 
dostaw obowiązkowych głów­
ną formą organizacji produk­
cji rolnej będzie rozwinięty 
system kontraktacji. Zostanie 
on rozszerzony i uwolniony od 
biurokratycznych naleciałości, 
między innymi poprzez zawie­
ranie z rolnikami umów wie­
loletnich, co powinno sprzyjać 
także specjalizacji up_raw i ho­
dowli.

Wytyczając zadania dla rol­
nictwa, określając jego rolę i 
miejsce w organiźmie społecz­
no-ekonomicznym kraju, VI 
Zjazd stanął na pozycji ścisłe­
go kojarzenia wzrostu produk­
cji rolnej z socjalistycznymi 
przeobrażeniami oblicza wsi, 
stopniowego zbliżania warun­
ków życia i nracy jej miesz­
kańców do poziomu miast. Naj 
lepsze plany i najpiękniejsze 
cele nie urzeczywistnią się 
wszakże samoczynnie. Muszą 
tego dokonać ludzie. W reali­
zacji zadań i celów, wytyczo­
nych przed rolnictwem przez 
VI Zjazd jest miejsce dla każ­
dego. Szczególną jednak rolę 
odegrać musza członkowie 
PZPR, ZSL, ZMW oraz osoby 
sprawujące określone funkcje 
w organizacjach samorządo­
wych, w radach narodowych i 
instytucjach związanych z 
wsią. Trzeba więc zadbać o to,
by zasiadali w nich 
prawdziwie ofiarni, o 
kich kwalifikacjach i 
rach ideowo-moralnych.

ludzie 
wyso- 
walo- 
Tylko

tacy mogą bowiem zagwaran-
tować konsekwentne 
w życie postanowień 
du.

wcielanie
VI Zjaz-

FELIKS BIŁOŚ

GłOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 1 (8563) 2/3 I 1872



U Polaków nad Balatonem W łaśnle tak: „Rok się zakoń­
czył, rok się zaczyna *. Ten
tytuł artykułu

Wilhełmlego na łamach
Janusza 
„Kultu-

Rok się zakończył
TB T awet tutaj, gdzie ze- 

% wsząd otaczają lud zje 
życzliwi i serdeczni, 
gdzie przy lada okazji 
słyszy się popularne [ 

u nas powiedzenie: „Lengyel — 
Magyar ket jó barat”, czy­
li „Polak — Węgier dwa 
bratanki”.. chętnie szukam 
kontaktów z Polakami. Wokół 
słyszy się przecież mowę, 
niepodobną do żadnego ję­
zyka słowiańskiego, germań­
skiego czy romańskiego, a na 
ulicach wzrok pada na napisy 
nie tylko niezrozumiałe, ale 
także — przez liczne prze­
głosy — trudne do odczytania. 
Chwila rozmowy po polsku 
jest więc wytchnieniem.

Koniec października to 
wprawdzie już nie okres wy­
praw turystycznych nad Ba­
laton czyli węgierskie „morze” 
Jechałam tam jednak na wieść, 
iż od niedawna w Balatonfiiz- 
fe, miejscowości przy najbar­
dziej wysuniętej na północ za­
toce jeziora, przebywa kilku­
dziesięcioosobowa grupa Po­
laków — budowniczych fabry­
ki papieru.

Nie słyszałam dotychczas o 
takiej miejscowości. Uchodzi 
nawret uwadze przy studiowa­
niu mapy. Nad Balatonem 
szuka się bowiem przede wszy­
stkim kurortów i miejsc rekla­
mowanych ze względu na ich 
walory turystyczne, a więc 
Siofok, Balatonfiired, Tihany. 
Keszthely. W Balatonfiizfe — 
jak poinformował mnie mój 
przewodnik, Ferenc Sztrapak 
— rozwija się przemysł papier- 
niczo-chemiczny. który potrze­
buje dużo wody.

— No, dobrze, ale przecież 
takie fabryki zanieczyszczają 
jezioro, a Balaton musi być 
czysty, choćby tylko dlatego, 
że w sezonie turystycznym jest 
żyłą złota. Przyjeżdżają tu 
goście z zachodu, którym znu­
dziło się już Lazurowe Wy­
brzeże i Riwiera; ciągną na 
wschód, szukają czegoś nowe­
go. może nawet na swój spo­
sób egzotycznego. Jakże się ką­
pać w brudnej wodzie, jakże 
łowić ryby?

Moje wątpliwości były dla 
Ferenca co najmniej dziwne. 
Balaton ma wmdę jak krysz­
tał. Przecież chronią ją oczysz­
czalnie ścieków. Działają bez 
zarzutu, nikt nie musi płacić 
kar za zanieczyszczenie. Ra­
chunek jest zresztą prosty: 
bardziej się opłaci zainwesto­
wać w dobrą oczyszczalnię, 
aniżeli ponosić straty z powo­
du zatrucia wód.

Ale oto i Balatonfiizfe. Gdy 
stanęłam na placu budowy — 
poczułam się jak w polskim 
azylu: tu nie słychać było wę­
gierskiego, ale charakterystycz

ne nawoływania: — „Jeszcze 
jeden wagon..., — Gdzie na­
sza Nysa, — Przysuń, Władek 
skrzynię!.

Inżynierowie: kierownik
budowy — Kazimierz Bajon z 
Poznania i kierownik robót — 
Stefan Andrzejewski z Kali­
sza byli zaskoczeni moją wi­
zytą.

— Pani z „Głosu”, z Pozna­
nia? Jak to miło, że nas pani 
znalazła! Co słychać w Polsce, 
w Wielkopolsce? My już tu tak 
dawno, od 21 sierpnia...

Minęły wówczas 2 miesiące 
od przyjazdu z Polski. Ale naj­
bardziej dłuży się pierwszy o- 
kres oddalenia od kraju, od 
rodziny. Żeby wybudować tę 
fabrykę potrzeba około 2,5 ro-

Korespondencja 
własna 

z Węgier

ku. Tyle czasu przebywać tu 
będzie kadra kierownicza. In­
ni pracownicy po paru miesią­
cach — być może po roku — 
wrymienią się. W miarę postępu 
robót potrzebni będą inni spe­
cjaliści. Na razie przebywa na 
budowie 50 Polaków; wkrótce 
liczba ta zwiększy się jeszcze 
o 30.

Cała załoga jest polska: po­
cząwszy od kierowników, a 
skończywszy na sprzątaczce. 
Wszyscy z województwa po­
znańskiego — z Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go i z Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Transportu Budow­
nictwa. Przyjechali nad Bala­
ton w wyniku umowy zawartej 
z Węgrami przez Centralę 
Handlu Zagranicznego „Budi- 
mex". Po raz pierwszy polska 
grupa podjęła się takiego za­
dania w tym kraju i w tej spe 
cjalności, a już „Budimex” 
otrzymuje dalsze propozycje.

Fabryka papieru w Balaton- 
fiizfe istnieje już bardzo daw­
no. Zaopatruje całe Węgry w 
zeszyty i inne artykuły pa­
piernicze. Uzyskuje się tu naj­
wyższą jakość papieru. Ale 
dotychczasowa produkcja już 
nie wystarcza, nie może zaspo­
koić stale rosnących potrzeb. 
Do rozbudowy fabryki i utwo­
rzenia z niej nowoczesnego 
kombinatu papierniczego za­
proszono więc Polaków.

— Może to wydać się dziw­
ne, ale w obcym kraju ludzie 
pracują lepiej niż u siebie — 
mó-wi inż. Bajon. Dokładają 
starań, aby temu „towarowi 
eksportowemu” nie można 
było nic zarzucić, aby był naj­
lepszej jakości. Wpływa na to 
i... oddalenie od domu. Ludzie 
tęsknią, chcą o tym zapomnieć 
przy robocie. Nigdzie im się 
nie spieszy, nie liczą godzin 
pracy. Płaci się za dzieło, nie 
za godziny. W ciągu 2 miesię­
cy od rozpoczęcia pracy rozła­
dowali 83 wagony, a przecież 
jednocześnie i budowa postę­
puje.

— Bo trzeba pani wiedzieć 
— dodaje przybyły na inspek­
cję naczelny inżynier Kali­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego, Jan Górecki — że ze­
spół budowniczych jest samo­
wystarczalny. Fabryka powsta 
je całkowicie według polskich 
projektów, rękami polskich in­
żynierów, techników i robot­
ników, przy pomocy polskich 
maszyn i urządzeń a także 
transportu. Wszystko, co po­
trzebne, przychodzi z Polski 
Tylko materiały budowlane, 
jak cement i kruszywo są miej 
scowe. Nie opłaca się taki da­
leki transport.

— A najdziwniejsze jest to 
— zwraca uwagę inż. Andrze­
jewski, że mimo iż praca tu 
wre, zupełnie nie czuje się 
atmosfery budowlanej. Prze­
cież na budowach pracuję już 
wiele lat. Normalnie jest tam 
bałagan, brudno, mokro. Tutaj 
wszędzie można przejść suchą 
nogą, nic nie wala się niepo­
trzebnie; nie trzeba popędzać., 
zwracać uwagi. I jeszcze jed­
no: wiadomo, że na ogół na 
budowach piją. Na tej budo­
wie zupełnie nie spotykamy 
się z tym zjawiskiem.

Całą polską ekipę zakwate­
rowano na razie w prywatnych 
mieszkaniach, odległego o pa­
rę kilometrów Balatonalmati. 
Warunki luksusowe, gospoda­
rze mili, ale w sezonie pokoje 
odnajmowane są zagranicznym 
turystom. Dla budowniczych 
fabryki pap:eru zbuduje się 
do tego czasu hotel robotniczv 
z wszystkimi urządzeniami so­
cjalnymi. świetlicą, stołówką. 
Nawet kucharka będzie z Pol­
ski. Wprawdzie węgierska 
kuchnia ogólnie cieszy sie do­
brą opinią, ale na co dzień 
„najlepiej smakuje u mamy”. 
Gdzie jest taka druea gro­
chówka z wkładką albo pie­
rogi?

Dopiliśmy doSrą, po polsku 
sparzoną kawę. Opróżniła sie 
też wyciągnięta butelka rislin- 
ga. czas się żegnać. Od Pola­
ków znad Balatonu wywio­
złam pozdrowienia dla Pozna­
nia i Kalisza.

ry" dobrze oddaje to, co nas 
czeka. Bo miną świąteczne dni | 
— jak przed nimi — wrócimy do 
codziennej pracy. Jak zwykle u 
progu nowego roku, zadajemy 
sobie wiele ważkich pytań: jak 
lepiej żyć, jak lepiej pracować? 
Na jedną z takich ważnych kwe­
stii zwraca m. in. uwagę wspom 
niany tutaj Wilhelmi. Autorowi 
idzie o to, by uświadomić sobie, 
że potrzebne jest stawianie czo­
ła także temu niebezpieczeń­
stwu, które płynie z nas samych.

„Różnic w poglądach, ocenach, 
szczegółowych dążnościach, szcze­
gółowych interesach — pisze autor 
— zlikwidować się nie da. Taki po­
stulat byłby utopijny. Ale każdy 
z nas jest w stanie uczynić jedno: 
stanąć ponad. Odsunąć w praktyce 
na bok tylko egoistyczny, lub tyl­
ko grupowy punkt widzenia i nie 
zezwolić, aby on właśnie decydu­
jąco ważył na naszych postawach, 
naszych działaniach, naszej kon­
kretnej i codziennej pracy. Jest to 
realne — realne tym bardziej, że 
społeczeństwo socjalistyczne nie 
zna tych głębokich i rozdzierają­
cych, klasowych konfliktów, któ­
re stanowiłyby tutaj przeszkodę 
najtrudniejszą do przezwyciężenia. 
Jest to również racjonalne — racjo 
nalne o tyle, że w' perspektywie 
dalszej, nie miesięcy i kwartałów, 
ale lat i dziesięcioleci, takie odsu­
nięcie względów egoistycznych czy 
też grupowych leży w interesie 
wszystkich i każdego. Tylko bo­
wiem tak może powstać ta zbioro­
wa siła dążąca do wspólnego celu. 
Tylko tak może się utworzyć do­
stateczne, potężne zaplecze dla rea
lizacji jakichkolwiek 
zmian i udoskonaleń”.

Autor ma słuszność,

reform,

kiedy
stwierdza, że nie jest to łatwe co 
zawiera się w określeniu: stanąć 
ponad. Bo przecież przyzwycza­
jenia, odruchy, uwikłania a nie­
raz i frustracje ciągną w inną 
stronę. Ale — chociaż nie jest ,o 
łatwe — musimy jednak skupie 
się moralnie, wyzwolić z siebie 
długotrwałą energię pracy, pod­
dać świadomej zbiorowej dyscy­
plinie.

Jest to tym bardziej potrzebne, 
że mamy już zwarty, ciągły i lo­
giczny program działania, wyty­
czony przez VI Zjazd partii. Te­
raz chodzi o to, żeby ten pro­
gram konsekwentnie urzeczywist 
niać. A od kogo, jeśli nie od nas

KRZYŻÓWKA NR 5/

Pokorno: 1. znak Zodiaku.
7. sielanka. 8. prąd epoki Od­
rodzenia. 9. cel piłkarza. 12. 
oierwiastek chemiczny, uży­
wany w pirotechnice. 15. na 
ziemi był niezwyciężony. 17. 
główne miasto w Andaluzii. 
18. kużyn strusia australijskie­
go, 20. ptak wodny z czub­
kiem. 24. początek opery. 25. 
całość warunków atmosferycz­
nych. 26. wycechowany cięża­
rek.

Pionowo: 1 dzielnica Londy 
nu, 2. głębia morza. 3. Jedno­
komórkowiec na n-gę. 4. 
cześć, sława, 5. milczące stwo­
rzenie. 6. stolica Syrii. 10. ko­
bieta wykonującą retusz. 11. 
milerzek. 13. wychodzące z utv 
cia narzędzie kuchenne, 14.

odświeża cerę, 16. wełniste 
zwierzę, 19. z tamą na Nilu, 
21. nora. 22. cztery kółka. 23. 
finansowa instytucja.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 7 stycznia 1972 r. na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
rozl-sujemy 3 bony książkowe 
po 50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 51.

Bony książkowe po 5o zł za 
rozwiązanie krzyżówki nr 49 
wylosowały następujące oso- 
hv:

1. Helena Miedzińska — Po­
znań. Dzierżyńskiego 7 m. 15,

2. Marek Maślak — Rawicz, 
Marchlewskiego 8.

3. Jacek Stępak — Gniezno, 
chudoby 2a.
Nagrody wysyłam^ pocztą.
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ZOFIA DOHNKE

Tropem pewnego 
wynalazku

Dokończenie ze str 3
tworzywa wykonanych przed 5 
laty- Mimo wnikliwych oglę­
dzin fachowcy wykwitów nie 
znaleźli (zdarzają się one po­
noć czasem dopiero po kilku­
nastu latach).

Co dalej?
Na zakończenie krakowskiej 

narady sformułowano wnios­
ki, które pozwalają mniemać, 
że Ośrodek Badawczo-Projek- 
towy Przemysłu Wapiennicze­
go i Gipsowego zamierza 
zainteresować się wynalaz 
kiem. Ośrodek zapewnia, że 
zwróci się do Zjednoczenia 
Przemysłu Wapienniczego i 
Gipsowego, aby to przeprowa­

JS/EM/ONOW

— Pomyłka jest wykluczona?
— Wykluczona.
— A przypadek?
— Możliwy. Ale udowodniony przypadek. Dlaczego z dwu­

dziestu milionów walizek znajdujących się w berlińskich do­
mach, właśnie na tej, w której rosyjska radiotelegrafistka chro­
ni aparaturę, znaleziono odciski pana palców? Jak to wytłu­
maczyć?

— Hm, hm... Wytłumaczyć to jest rzeczywiście trudno, pra­
wie niemożliwe. I ja bym na miejscu pana nie uwierzył żad­
nym moim wyjaśnieniom. Rozumiem pana, Obergruppenfueh- 
rerze. Ja pana rozumiem...

— Bardzo chciałbym otrzymać od pana popartą dowoda­
mi odpowiedź, Stirlitz, daję panu słowo honoru, odnoszę się 
do pana z sympatią.

— Wierzę.
— Zaraz Rolf przyprowadzi tutaj Rosjankę, a ona na pew­

no pomoże nam ustalić w jakich okolicznościach pan mógł 
pozostawić ślady odcisków na walizce.

— Rosjanka? - wzruszył ramionami Stirlitz. Ta, którą aresz­
towałem w szpitalu? Mam absolutną pamięć wzrokową. Gdy­
bym spotkał ją wcześniej zapamiętałbym jej twarz. Nie, ona 
nam nie pomoże...

— Właśnie ona nam pomoże — z naciskiem powtórzył 
Mueller. — I pomoże nam — znowu zaczął szperać w kiesze­
ni na piersi — również to...

Pokazał szyfr, który Pleischner wiózł do Berna.
„A to, to już jest wsypa — błyskawicznie zorientował się 

Stirlitz. — To krach. Byłom idiotą, Pleischner to albo tchórz, 
albo niedołęga, albo prowokator".

— A więc niech pan pomyśli, Stirlitz.
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rok się zaczyna
zależy ciągłość, skuteczność i 
tempo zmian, które przewiduje 
program zjazdowy?

„Od nas — stwierdza — J. Wń- 
helmi — zależy nasz los. I nie wy- 
daje mi się, aby ktokolwiek po­
trafił wymyślić dzisiaj coś mądrzej 
szego niż ta zbanalizowana, ale 
przecież wielka prawda”.

U progu nowego roku ludzie 
zwykli wyrażać swe nadzieje, o- 
czekiwania. Dla wyrażenia opinii 
na temat tego, czego spodziewać 
się można w roku 1972, redakcja 
„Argumentów" udzieliła miejsca 
kilku pisarzom i naukowcom. Mó­
wi pisarz Ernest Bryll:

„Niczego specjalnego od tego ro­
ku nie oczekuję, niczego poza tym, 
by rozwój demokratycznych stosun

KruguOMWi

pawają optymizmem i jeśli wolno 
pozwolić sobie na osobiste wyzna­
nie, to dawno takiego nastroju nie 
odczuwałem”.

Bez obawy o popełnienie błę­
du można powiedzieć, że u pro­
gu roku 1972 wielu Polaków ma 
uzasadnione powody do takich 
odczuć, jakie wyraził Jan Mala­
nowski. Ale - jak zawsze - nie 
można poprzestawać na zadowo­
leniu z tego, co już osiągnęliśmy.

Mamy niemało powodów do za­
stanawiania się nad tym, jak już 
teraz, już dzisiaj, ale także jutro 
— działać lepiej i skuteczniej, jaki­
mi metodami dobrze i sumiennie 
realizować program zjazdowy, któ­
ry zakłada poważne zmiany we 
wszystkich dziedzinach życia w 
kraju: w pracy, w sposobie myśle­
nia postawach milionów ludzi za­
trudnionych w produkcji, uczą­
cych się, lub sprawujących funk­
cje kierownicze.

Skoro jednak program doty­
czy tak wielu ludzi, a więc prak
tycznie wszystkich, to jak

ków nie zatrzymał się — a postę­
pował coraz bardziej. To jedna 
sprawa. Druga, to obawa byśmy 
wykorzystując w jak największym 
zakresie możliwości usprawniania 
naszej ekonomiki nie popadli w 
pewnego rodzaju „przeekonomizo- 
wanie”.

Mówi socjolog Mikołaj Koza­
kiewicz:

„Oczekuję, że to dobro, które w 
ostatnim czasie zaczęło wyzwalać 
się w naszym kraju — będzie po 
VI Zjeżdzie rozwijało się nadal, a 
zło, które zaczęło się likwidować bę 
dzie nadal konsekwetnie i bezkom 
promisowo likwidowane. Ze spraw 
bardziej szczegółowych: oczekiwa­
nie, że wszyscy ludzie w tym kra­
ju, ludzie dobrej woli, niezależnie 
od dzielących ich różnic w poglą­
dach i światopoglądach, przestaną 
czekać na cud odnowy, zakaszą rę­
kawy i zechcą wszyscy, wspólnie 
z nowym kierownictwem partii, 
wziąć udział w procesie doskona­
lenia socjalizmu w Polsce”.

Inny socjolog — Jan Malanow­
ski stwierdza w zakończeniu 
swojej wypowiedzi:

„W sumie wszystkie zmiany, ja­
kie obserwowałem w roku 1971 na-

zwraca na to uwagę publicysta 
magazynu studenckiego „itd“ — 
jego realizacja będzie z pewno­
ścią napotykała na opory i trud 
ności wynikające nie ze złej wo­
li, choć i tego typu nastawienia 
będą się zdarzać, lecz właśnie z 
różnego typu obciążeń przeszło­
ści mających swe odbicie w 
złych nawykach i przyzwyczaje­
niach.

„Ale — erytamy — wytyczony zo 
stał cel, dla którego warto uczyć 
się lepiej i lepiej pracować, mówić 
szczerze i pełnym głosem o wszy­
stkim co przeszkadza. Gwarancje 
będą takie, jakie stworzymy sami. 
Program przyjęty na Zjeżdzie to 
nie jest program KC ani rządu — 
to program całego narodu, który 
musi być strzeżony i realizowany 
przez wszystkich obywateli. Strze­
żony przed wypaczeniami złej p^ak 
tyki, która może zniweczyć naj­
słuszniejsze uchwały i realizowany 
przez możliwie najlepszą pracę na 
powierzonym sobie odcinku”.

Tego nam będzie najbardziej 
potrzeba nie tylko w roku, któ­
ry się zaczął. Żawsze.

LEKTOR

dziło szereg prób z elementa­
mi muło-gipsowymi. Te specja 
listyczne próby powinny dać 
ostateczną odpowiedź, czy moż 
na będzie podjąć produkcję we 
dług patentu L. Bury na szer­
szą skalę czy nie. Jak zapew­
nił mnie obecny na konferen­
cji przedstawiciel Zjednocze­
nia, w razie zgody dyrekcji na 
przeprowadzanie prób, zostaną 
te badania zlecone Poznaniowi 
(Biuro Projektowo - Badawcze 
Budownictwa Ogólnego — 
Miastoprojekt Poznań). O decy 
zjach w tym względzie zosta­
nie powiadomiony wynalazca 
oraz nasza redakcja.

Narada, choć kontrowersyj­
na, pozwoliła na sformułowa­
nie konkretnych wniosków, 
które, być może, ruszą co nie­
co z miejsca sprawę patentu 
nr 56173. Większość jednak in­
stytucji, którym wytykaliśmy 
brak zainteresowania tym wy 
nalazkiem, dotychczas jeszcze

nie odpowiedziało na nasz arty 
kuł. Wymieńmy je jeszcze raz: 
Zjednoczenie Przemysłu Izola­
cji Budowlanej, Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych, Komi­
tet Drobnej Wytwórczości, Mi 
nisterstwo Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego, Zjednocze­
nie Przemysłu Papierniczego. 
Publikujemy tę listę, W nadziei, 
że być może, krakowski przy 
kład podziała zaraźliwie i do 
patentu przekonają się ci, któ­
rzy dotychczas mówią: nie. A 
może wynalazkiem zainteresu­
je sie któreś z poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych?

Sprawy patentu Leonarda 
Bury nie uważamy za zamknię 
tą. Będziemy do niej wracać, 
by informować czytelników o 
dalszych losach patentu, któ­
ry, jak dotychczas, leży w szu­
fladzie autora*

MAREK PRZYBYLSKI

Mueller podniósł się ciężko i powoli wyszedł z ceM.
Stirlitz poczuł pustkę, gdy drzwi celi miękko się zamknęły. 

Doznawał tego uczucia kilka razy. Wydawało mu się, że nie 
stoi na własnych nogach. Jego własne ciało wydawało mu 
się obce, nierealne, a równocześnie wszystkie otaczające go 
przedmioty stały się jeszcze bardziej materialne, kanciaste. 
Prócz tego dokładnie odróżniał linie zetknięcia się różnych 
kolorów, odróżniał nawet, w którym miejscu dany kolor po­
chłania inne, staje się głównym. Pierwszy raz doświadczył te­
go uczucia w 1940 r. w Tokio, późną jesienią. Szedł wtedv z 
rezydentem SD w niemieckiej ambasadzie, po Marinouti-ku 
i obok budynku „Tokio Bank" spotkał się twarzą w twarz ze 
swym dawnym znajowym z Władywostoku, oficerem kontr­
wywiadu Wolenką Pimiezowem. Tamten rzucił się, aby go 
objąć, przebiegł przez ulicę. Rosjanin zawsze jest Rosjani­
nem; nauczy się wszystkiego, ale ulice przechodzi narusza­
jąc zasady ruchu. Stirlitz/ po tym właśnie szczególe rozpo­
znawał za granicą rodaków, wypuścił z rąk teczkę i krzyknął:

— Maksymuszka, kochany!
Właśnie po tym spotkaniu w Tokio Stirlitz zaczął się skar­

żyć lekarzom, że pśMj»|mu się wzrok. Po upływie pół roku 
zaczął nosić czarne okulary, zgodnie z receptą lekarzy, któ­
rzy uważali, że występuje w tym przypadku chroniczne zapa­
lenie spojówki lewego oka z powodu stałego zmęczenia. 
Wiedział, że okulary, szczególnie ciemne, zmieniają wygląd 
człowieka, czasami nie do poznania, ale od razu nałożyć 
okulary po tokijskim incydencie - byłoby nierozsądnie. Rzecz 
całą poprzedziło półroczne przygotowanie, oczywiście przy 
współudziale tajnej radzieckiej służby w Tokio, która jak naj­
dokładniej w ciągu tego pół roku obserwowała, czy ktoś z 
Niemców nie interesuje się Pimiezowem. Nie zainteresowali się 
nim: widocznie oficer SD uznał osobę zaniedbanego, rosyj­
skiego emigranta w zdeptanych pantoflach i brudnej koszuli, 
za obiekt nie zasługujący na poważne zajęcie się nim.

Po raz drugi opisywane tu odczucie pustki i własnej nie­
realności, opanowało go w Mińsku, w czterdziestym drunim 
roku. Wchodził wówczas w skład świty Himmlera i razem z 
Reichsfuehrerem uczestniczył w inspekcji obozów koncentra­
cyjnych dla radzieckich jeńców. Rosyjscy jeńcy leżeli na zie­
mi, żywi obok martwych. Były to szkielety, żywe szkielety.
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Pracownicy poszukiwani

Sport i rehabilitacja

Pomyślny rok
Spotkanie noworoczne 

w GKKFiT

wielkopolskich inwalidów
Miniony rok był bardzo pomyślny dla wielkopolskich sportowców- 

inwalidów. Swoim udziałem w różnych krajowych i międzynarodo- 
wych zawodach i imprezach sportowo-turystycznych, godnie uczcili 
oni przypadające w tym właśnie roku X-lecie sportu inwalidów, 
zorganizowanego w ramach Zrzeszenia Sportowego „Start”. Przy-
pomnijmy najwartościowsze ich
Już na początku maja 1971 roku, 

pływacy zwyciężyli zespołowo w 
V Pływackich Mistrzostwach Pol­
ski Inwalidów w Poznaniu. Na 
wyróżnienie. zasłużyli zarówno za­
wodnicy, jak i organizatorzy, któ­
rzy doskonale tę imprezę przygo­
towali.

Sukcesem zakończył się również 
występ naszych reprezentantów na 
XX Światowych Igrzyskach Para- 
plegików w Anglii w Stocke Men- 
deville Spośród 20-osobowej pol­
skiej ekipy, dziewięciu zawodni­
ków było Wielkopolanami. Ich 
własnością stały się 23 medale, w 
tym 14 złotych oraz 7 rekordów 
świata Inwalidów. Polska druży­
na pływacka w składzie 12 zawod­
ników, wśród których znalazło się 
9 poznaniaków, zajęła wówczas 
I miejsce wyprzedzając bardzo do­
brze przygotowanych Amerykanów 
i Holendrów.

rezultaty.
habilitacji objętych było 3 tysiące 
osób z 25 spółdzielni. Wobec 18 ty­
sięcy inwalidów zatrudnionych w 
wielkopolskich spółdzielniach nie 
jest to liczba zadowalająca. Trud­
ność objęcia większej liczby osób 
gimnastyką rekreacyjną tkwi w 
decentralizacji spółdzielczych za­
kładów Również niewiele inwa­
lidów objęto gimnastyką leczniczą. 
Jedynie 150 osobom z 12 spółdziel­
ni udało się ją zapewnić Poszcze­
gólne spółdzielnie nie posiadają 
bowiem sprzętu i pomieszczeń do 
tego celu przeznaczonych.

Frekwencją cieszyły się sportowe 
zajęcia popołudniowe. W dziewię­
ciu sekcjach i 16 kołach ponad 
1000 osób trenowało pływanie, dy­
scypliny lekkoatletyczne, łucznic- 
two, szachy, tenis stołowy itp.

Bardzo ważnym przejawem 
działalności Ogniska są turnusy

W GKKFiT odbyło się 31 gru­
dnia ubr. noworoczne spotkanie 
centralnego aktywu sportowego i 
turystycznego. W spotkaniu wziął 

! udział z-ca kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR 

i Jan Skrzypczak
I Dziękując społecznym działa- 
' czom za ich trud i pracę w 1971 r. 

przewodniczący GKKFiT — Wło­
dzimierz Reczek podkreślił, że w 

; roku przyszłym przed ruchem 
sportowym i turystycznym stoją 
nowe, poważne zadania.

Spartakiada młodzieży, której fi 
nał odbył się w lipcu 1971 r. w 

( Katowicach wykapała jak olbrzy­
mie rezerwy istnieją we wszyst­
kich ośrodkach na terenie całe­
go kraju. Bogaty dorobek sparta- 

; kiadcwy nie może być zaprzepasz
czony. Na klubach organiza-
cjach sportowych spoczywa obo­
wiązek rozszerzania zasięgu swej
działalności, objęcia 
dzieży.

Egzaminem kadr 
nych będą Igrzyska

nią całej mło-

reprezentacyj-
Olimpijskie w

Sapporo i Monachium. Poważne 
nadzieje wiąże opinia publiczna 
przede wszystkim z występami na 
szych olimpijczyków na letnich 
Igrzyskach. Do Monachium wyje- 
dzie bowiem liczna ekipa.

W roku 1972 przewidziany jest

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd 
tramwajami nr 3. 13, 17 — zatrudni zaraz:

— ŚLUSARZY MASZYNOWYCH i do remontu 
obrabiarek,

— TOKARZY, FREZERÓW,
— OSTRZA CZA NARZĘDZI,
— KRAJACZA,
— SPAWACZA (wypalanie ręczne i maszynowe),
— SZLIFIERZY POI.ERNIKOW,
— SPRZĄTACZKI WARSZTATOWE.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K1037O
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, Poznań, ul. 
Wołowska 70 — zatrudni natychmiast:

— 6 TOKARZY,
— 2 FREZERÓW,
— 1 SZLIFIERZA.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Dojazd do pracy autobusami zakładowymi.
Zgłoszenia przyjmuje i’ informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac — Poznań, ul. Wołowska 70, po-
kój nr 101, telefon 67-32-71, wewn. 104. K1O392
— CHEMIKA z wyższym wykształceniem i prak­

tyką, na stanowisko Kierownika Pracowni 
zatrudni zaraz Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej - Laboratorium Badania Wody i Ścieków w
Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49. K10335

Uszczelnianie okien
taśmą aluminiową w mieszkaniach
wykonujemy solidnie i skutecznie od 5 lat.

Cena uszczelki wraz z montażem 
wynosi 9,80 zł. do 10,80 zł. za 1 mb. 

Zgłoszenia kierować:
Zakład nr 64, WSP „Usługa, ul. Gło­
gowska 86a, tel. 643-56 w godz. 8—14.

KI 0390

Liternik potrzebny zaraz 
Pracownia Malarstwa Re­
klamowego, Scinawska 3.

2271 g
Przyjmę krawcowe wy­
kwalifikowane. Praca sta­
ła, od 15 stycznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2578g.

Sprzedam szlifierkę do 
płaszczyzn marki Jotes 
typ SAA-30, rok budowy 
1959 w dobrym stanie, to­
karkę rewolwerowa mar­
ki Gildemaister przelot 
wrzeciona 38 mm. War-

Hotel „Orbis-Merkury“
Poznań, ul. Roosevelta 20 

wydzierżawi szatnie:
♦ KAWIARNI 
< RESTAURACJI 
< COCKTAILBARU

Oferty należy składać w Dziale Administracyj­
no - Gospodarczym Hotelu — pokój 804 . K10352

Krawcową zatrudnię. Pra 
ca stała. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 2459g.poważny rozwój turystyki krajo- . _ _________________  _____ ,

wej i zagranicznej, przede wszyst |Tańców towarzyskich — 
kim do krajów socjalistycznych. Iwyucza Adela Szczurków- 
Poważnie powiększy się także ba- |nai Poznań, al. Marcin-
za turystyczna, (ot) na,

kowskiego 2a — parter.
24829g

Sprzedam korzystnie no­
wego Fiata 1300. Oferty 

i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
sztat ślusarski, Pobiedzi- i dla ----------------- ----- ----

ska ul. Gen. Swierczew- 1 Sprzedam Mikrusa. Matej 
skiego 18.2382g . kl 3, parter. 2577g

f Nieruchomości
Sprzedam segment domu
bliźniaczego. Piątkowo

Sprzedam
kłowy

garaż motocy- s edam -warszawę z ta- v 9 5 m U* ryz- * __1,40X2,5 m. Poz-
nań. Grunwaldzka 156. 

2381g
Pudle czarne średnie 6-ty 
godniowe sprzedam. Ul. 
św. Michała 39/41a m. 32. 

2394g

ksometrem, radiem.
znań, Hetmańska 59 m

Po-
1. 2.

przy granicy Poznania — 
stan surowy, komunika­
cja miejska. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2306g.

2589g
Sprzedam Wartburga 353. 
r. 1969. Tel. 625-01, godz.

Sprzedam willę na Wino­
gradach. Cena 900.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa'

Udaną imprezą sportowo-tury­
styczną był organizowany w lip­
cu XVI Międzynarodowy Spływ 
Kajakowy na Brdzie. Spływ ten, 
przeznaczony tradycyjnie jedynie 
dla ludzi zdrowych, przyniósł 
członkom Międzyspółdzielnianego 
Ogniska Kultury Fizycznej Inwa­
lidów „Start” w Poznaniu poważ­
ny sukces. Spośród kilkunastu 
zespołów, ekipa Inwalidów uplaso­
wała się na trzeciej pozycji. Czte­
rech inwalidów wzięło ponadto 
udział w arcytrudnym spływie na 
Dunajcu.

We wrześniu na V Ogólnopol­
skich Igrzyskach Sportowych 
Spółdzielczości Inwalidzkiej, 17- 
osobowy zespół Ogniska „Start” 
zajął I miejsce w punktacji dru­
żynowej. Nasi reprezentanci star­
towali tam w pływaniu, lekkoatle­
tyce i łucznictwie.

rehabilitacyjne, 
dla inwalidów 
niewidomych i 
bieżącym roku

Organizuje się je 
narządów ruchu, 

oligofremików. W ' 
przeprowadzono 10

Znicz olimpijski 
na Okinawie

Korepetycji z matematyki 
i chemii udziela student­
ka. Wojskowa 21 m. 6.

2245g

Sprzedam elegancką dłu­
gą suknię ślubną na 
szczupłą osobę do 160 cm. 
Mizera, Głogowska 36 m.

17—19.

(£ Lokale
2604g

takich turnusów z udziałem 500 
uczestników. Istotną trudnością w 
rozwoju tej formy rehabilitacji 
polegającej na wdrożeniu ludzi 
poszkodowanych do sportu i tury­
styki, okazuje się brak specjali­
stycznego ośrodka sportowo-reha- 
billtacyjnego.

M. SIERADZKI

alekopisem.
ZWYCIĘSTWO KASAYA

Znakomitą formę demonstrują 
skoczkowie japońscy w tegorocz
nym turnieju czterech 
austriacko-niemieckich.

skoczni 
Drugi

Samolot japońskich linii lotni­
czych, wiozący znicz olimpijski, 
który zapłonie podczas igrzysk w 
Sapporo, wylądował na Okinawie. 
Z tej okazji w 10 miastach Okina- 
wy odbyły się uroczystości powi­
talne. Sztafeta biegaczy wyruszy­
ła na trasę z olimpijską pochodnią. 
Z Okinawy „Święty Ogień” prze­
wieziony zostanie samolotem do 
Tokio, (ot)

J. RYSULA I W. MAJERCZYK 
TRIUMFATOR AMI 

BIEGU SYLWESTROWEGO
Koło Kir na polanie „Białego

Potoku’’ 
imprezę, 
strowy

rozegrano tradycyjną 
narciarski bieg sylwe- 

o wielka nagrodę WKS

Tańców uczę, Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 A. 

2367g

Kupno wSprzedaż
Garaż blaszany przenośny 
kupię. Informacje tel. 
430-78. 2363g

Kupię filmy 16 mm o róż 
nej tematyce rozrywko­
wej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2392g.
Kupię kupon białego we-

5, po godz. 19. 2355g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Buscha. Telefon

Proponuję umeblowany 
pokój paniom lub małżeń­
stwu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2598g.

Grunwaldzka 19 dla 2299g.
Kupię ziemię do 5 ha, bil 
sko wody, rzeki, stawu. 
Oferty: Roman Penc, O- 
borniki Wlkp., ul. Szkol-
na 1. 2454 g

644-84. 2427g
Okazyjnie sprzedam nowe 
futra, imitacja karakuł. 
Popielate cena 2.500, oraz 
czarne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2436g.

Bydgoszcz spółdzielcze 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 

I balkon 49 m*. telefon, ga- 
। raż zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 

2303g

Sprzedam maszynę do pi­
sania walizeczkową Con-
sul. Tel. 437-15, 2443g

i Okazja! Sprzedam odlew­
nię żeliwa, pełne wyposa- 

luru. Oferty .Prasa” żenie, miasto powiatowe. 
Grunwaldzka 19 dla 2395g. i Zamówienia na około pół

Pani szuka samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2331g.
Zamienię 2 pokoje, kuch-

Okazja, sprzedam domek 
jednorodzinny, c. o„ ga- 

’ rażem, werandą, przy pęt
li tramwajowej Junikowo.1 
Warunek zamiana. Wiado 
mość: telefon 67-37-19.

2472g
Gospodarstwo 5 ha, zabu- 

(dowane, pod Poznaniem, 
sprzedam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 2486g

nia,
downictwo

łazienka, nowe fau­
w pięknie i

Niedawno przedstawiciele Po­
znania zajęli I miejsce na IV Ogól 
nopolskim Turnieju Szachowym 
Niewidomych w Białymstoku. 
Również na podkreślenie zasługu­
je II miejsce członków Ogniska w 
Ogólnopolskim Turnieju Kręglar. 
skim w Poznaniu^ Z pogodzeniem 
inwalidzi biprą udział w rozgryw­
kach szachowej i tenisowej A-kla­
sy. Kręglarze natomiast toczą boje 
w I i II lidze, łucznicy zajmują 
III miejsce spośród ponad 30 ze­
społów występujących w III lidze.

Działalność Ogniska „Start” 
jest bardzo różnorodna. Realizuje 
ono określony program rehabilita­
cyjny w spółdzielczości inwalidz­
kiej. Niemniej jednak Ognisko 
obejmuje swoim zasięgiem rów­
nież młodzież inwalidzką nie pra­
cującą w spółdzielczości.

Jedną z ważnych form pracy 
•„Start-u”, jest gimnastyka rekrea­
cyjna. W 1971 roku tą formą re-

konkurs rozegrany 1 bm. w Gar 
misch Partenkirchen zakończył 
się ponownie sukcesem Japończy
ka Kasaya. W pierwszej 
ce znalazło sie czterech 
tantów Japonii. Należy

dziesiąt- 
reprezen 
się spo-

dziewać że w Sapporo gospoda­
rze Olimpiady będą najpoważ­
niejszymi kandydatami do me­
dali; ■ ; ; -

Polacy i tym razem skakali sła 
bo i nie potrafili nawiązać wal­
ki z czołówką. Zajęli dalekie miej 
sca.

Miejsca Polaków w konkursie 
w Garmisch Partenkirchen: 24. 
Fortuna — 211,7 pkt. (88 i 87,5 m),

Zakopane oraz redakcji Przeglą­
du Sportowego i Żołnierza Wol­
ności

Do biegu stanęło 32 zawodnicz­
ki oraz 54 zawodników. W kon­
kurencji kobiet, które biegły dys 
tans 6 km zwyciężyła w rewela­
cyjnym stylu Władysława Ma­
jerczyk z LKS Poroniec 'i Poro­
nina. Wśród mężczyzn którzy bie 
gli na dystansie 12 km. zwyciężył 
już po raz piąty w tej imprezie 
Józef Rysula z SNPTT Zakopane.

LIGA ANGIELSKA
P. P. Totalizator Sportowy po-

daje wynik meczów I i II
angielskiej. objętych

ligi
zakładami

39. Pawlusuak 202,1 pkt.
i 84 5 m). 74. Witkę — 178,7
82 m), 84. Krzysztofiak —

(84,5 
(76 i 
163,1

piłkarskimi na dzień 1. 1. 1972 r.
1 Arsenał — Everton 1:1, 2. 

Coventry — Southampton 1:0,

• Praca Nauka
Przyjmę kobietę do lek­
kich prac ślusarskich. Tel.
741-23. 2372g

pkt. (83.5 1 83 m).
Klasyfikacja po dwóch konkur 

sach: 1 Kasaya (Japonia) — 488.1
Pkt , 
459,1,

2. Kaeyhkoe (Finlandia)
3 R. Schmidt (NRD)

446,8 . 4. Wossipivo (NRD) — 446,2,
5. Fudzisawa (Japonia) 445,2,
6. Glass (NRD) — 444,0. 30. Fortu
na 414,6. 31. Pawlusiak — 413,
40. Gąsienica — 401.4. 60. Krzysz­
tofiak — 373,5. 65. Witkę — 355,4.

Mężczyzna i kobieta do 
rolnictwa potrzebni, miesz 
kanie — wyżywienie i wy 
nagrodzenie. Zgłoszenia: 
Zak. Pobiedziska Kaczy-
na. tel. 8. 2266g

Dnia 30 grudnia 1971 roku zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach nasza ukochana ma- 
teńka, teściowa, babunia i prababcia, śp.

ANNA ROMASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 fam. 

o godz. 13.95 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuczki i prawnuczek

Poznań, pl Młodej Gwardii 6a m. 3. 26298

tW dniu 39 grudnia 1971 r zmarł nagle, prze­
żywszy lat 58, nasz najukochańszy, troskliwy 
mąż, tatuś i dziadek, śp.

WAWRZYN WOŹNY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu na Naramowicach.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Rubież 14 m. 1,
żona z rodziną

2628g

4- Dnia 31 grudnia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, namaszczony Olejami św., 

przeżywszy lat 86. mój kochany mąż. nasz ojciec, 
teść, dziadek i oradziadek

ANTONI CICHOCKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 stycz­
nia 1972 r. o godzinie 14 na cmentarzu sołackim 
przy ul. LutyckieJ.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Drzymały 19 m. 3. 26I5g

3. Crystal Pałace — Tottenham 
. 4. Derby — Chelsea 1:0.

Huddersfield — Stoke 9:0.
Ipswich — West Brcmwich 2:3, 
7. Liverpool — Leeds 6:2, 8. Man-
chester City

5.
6.

Nottingham 2:2,
, 9 Sheffield UTD — Leicester 1:1, 
, 10. West Ham — Manchester UTD 
i 3:o. 11. Wolverhampton — New­

castle 2:0, 12. Blackpool — Wat- 
ford 5:0, 13. Bristol City — Bir- 

; mingham 1:0. (ot)

Pilnie potrzebna docho­
dząca pomoc do 8 miesię­
cznego dziecka. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 35 m. 9
po godz. 16. 234 Ig

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka na kilka godzin 
do 8-miesieeznego dziec­
ka. Osiedle Raszyn, Ry- 
narzewska 7 m. 3. 2500g

+ W dniu 30 grudnia 1971 r. odszedł od nas, 
przeżywszy lat 89, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb 
o godz. 14 
tyckiej.

IGNACY JAŃCZAK
emeryt PKP

odbędzie się dnia 2 stycznia 1972 r. 
na cmentarzu sołackim przy ulicy Lu-

W głębokim smutku pogrążone
żoną, dzieci i rodzina

Poznań, Czorsztyńska 5. 2610g

+ Dnia 31 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 71, śp.

KAZIMIERZ KOWALSKI
emeryt

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 stycz­
nia 1972 r o godz. 11.55 na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żalu 
żona, syn, synowa, wnuki i rodżina

Poznań, ul. Staszica 23 m. 6. 2630g

+ Dnia 29 grudnia 1971 r. odeszła od nas po 
długich cierpieniach nasza najukochańsza 

żona, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy’ 
lat 68, śp. ♦

Pogrzeb 
3 stycznia 
czyńskim.

ZOFIA BŁAŻEJ
z domu PĘCZKOWSKA

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1972 r. o godz. 10.50 na cmentarzu gór-

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

mąż, siostrą, brat i rodzina
Poznań. Łozowa 35. 2588g

i roku, zapewnione. Oferty
Kupię kasę pancerną o „Prasa”. Grunwaldzka 19 
rozmiarach około — wyso 
kość 120, szerokość 50X50. | 
Oferty — „Prasa”. Grun.

dla 2447g.

zdrowo położonym mia­
steczku (Mazury). na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oprócz świąt Poznań, teł. 
717-10 w godz. 7—15 lub

Sprzedam działkę budow­
laną opłotowaną 900 m*. 
(droga główna). Murowa­
na Goślina, Podgórna 3.
_______________2321 g

d Różne
Oddam w dzierżawę ga-

(Serwantkę autentyczny
Biedermayer, stan dosko- 

. . . , , 1 nały. sprzedam. FredryOkazyjnie sprzedam pięk 12 m 1 2566g
ny dywan, meble, tapety, i ... .... '...........   - ....—
kuchenkę gazową, Kanało 
wa 8 m. 18. 2240g I

waldzka 19 dla 2461g.

Samorhody

Oferty „Prasa” Grunwal- j raż. Listopadowa 9 (Grun­
dzka 19 dla 2277g. wald). 2442g
Zamienię mieszkanie 3-po oddam garaż 
kojowe M-4, i ------
na

— • w dzierża­
wę M-4, spółdzielcze, w„ Kcścielskiego 18a. 
Winogradach — na | 2435g

mieszkanie willi lub sta-
natychmiast Sprzedam Skodę 1102. na 

kawalerkę części. Skórzewo, ul. Ko- I
Oferty lejowa 3a.1

Sprzedam 
komfortowa - - -=-• _ ;
własnościową. Oferty । lejowa 3a.____________231Jg ।
„Prasa” Grunwaldzka 19 Kupię Syrenę 104 w dob-1 
dla 2193g, __________I rym stanie. Oferty z onir
Sprzedam 2 platformy 5 . sem t ceną kierować ..Pra 
ton, 3 tony tanio. Poznań,:*? Grunwaldzka 19 dla 
ul. Wawrzyniaka 17 m. 11. !

__________________2321g Sprzedam Star 25. na cho 
Sprzedam ' cegłę, drzwi’. ! ^zie- Poznań, Górczyńska

rym budownictwie. Chęt- Sprzedam parkiet jesion 
nie wyłączone. Oferty — biały — ciemny 30X5 cm, 

-------- ---------„na zamówienia układam 
rozmaite wzory w 
'rach i rozmiarach.

„Prasa”, 
dla 2422g.

Grunwaldzka 19

Odstąpię lokal1 rzemieślni 
czy - mieszkalny 19 m* —

। na Głównej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2448g.

twórnia 
i Zomer,

Parkietu.
Witkowo.

kolo- 
Wy- 
Tad. 
DOW.

drewno z rozbiórki. Kwia
Panience, wspólny pokój 
wynajmę. Pasieka 34, par

Iowa 14 m. 3. 2346g
Taksometr „Poltax 2” 
sprzedam, ul. Niestachow 
ska 54 m. 56 Osiedle Bo-

Mikrus — stan bardzo do­
bry po naprawie, sprze­
dam. Grodzisk. Kąkolew-
ska 13, tel. 182. 2434g

nin. 2276g
Sprzedam dźwigary 16-tki.
Poznań, Górczyńska 32.

2275g
Sprzedam garaż blaszany 
i destylator. Tel. 741-23.

2374g
Sprzedam złoty męski ze­
garek marki Schaffhau- 
sen. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2385g.
Sprzedam piec c.o. nowy, 
nowierzchnia ogrzewania

ter. 2462g

Sprzedam okazyjnie Mer­
cedesa 220 S. 1966 r. Po­
znań, Małopolska 8 m. 5a. 

2484g

Panom pokój wynajmę.
Gostyńska 104. 1824g
Ładne mieszkanie kwate­
runkowe. centrum Pozna­
niu, 2 pokoje, kuchnia z

Gniezno, tel. Powidz 2.
2444g

Udziałowca do przedsię­
biorstwa ogrodniczo - eks­
portowego (specjalistycz­
ne), przyjmę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2483g.

Ekspresowe szycie sukni 
balowych, sukienek, gar­
sonek. spodni damskich.

Fiat 125 P nowy, premia 
PKO, biały, tapicerka bor 
do. cena 125.000 — sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2562g.

• . .. . „ ;U1. Nad Wierzbakiem 15,nrzynależnosciami 63 m, tei 4H.3O9 2531g
III ptr., piece, telefon — j---------------------------------------  
zamienię spiesznie na 3—4-. Naprawa telewizorów Hen 
pokojowe, chętnie willo- ryk Ludowicz. Piątkowo,

IH ptr., piece, telefon

we z ogródkiem. Warun- tel. 408-44, zmieniono na 
ki do omówienia. Oferty 41-12-44. Naprawy przyj- 
.,Prasa”, Grunwaldzka 19 muję również w święta.
dla 2487g. . I 2133gpr.

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji grudzień 1969,

1.6 m. Poznań, Dąbrów 
skiego 9/11 m. 1. 2494g ' 16—17.

stan idealny, cena 55 tys. 
Oglądać: codziennie Sien­
kiewicza 3 m. 5, godzina

Zmarł nagle

ZDZISŁAW RAUSZ
2570g

tDnia 30 grudnia 1971 r. po długotrwałej cho­
robie zasnął w Bogu, nasz drogi mąż, ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 76

STEFAN KUBANEK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 stycznia 1972 r. o godzinie 10.25 na cmentarzu 
junikowskim, 

o czym zawiadamia
żona z córką i rodziną

tW dniu 30 grudnia
Sakramentami św., 

kochany ojciec, teść, 
lat 79

1971 r. zmarł. opatrzona 
mój najdroższy mąż, 

dziadek i pradziadek.

WOJCIECH WOJTASZEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 stycznia 1972 r. o godz. 8.05 na cmentarzu ju­
nikowskim.

Zawiadamia w smutku

Poznań. Gąsiorowskich 5 m. 4. 2600g

tDnia 30 grudnia 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
nasza ukochana matka, teściowa, ciocia 1 babu­

nia, przeżywszy lat 68, śp.

MARIA WRÓBLEWSKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 stycznia br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Czerwonej Armii 9. 2620g

GŁOS Wl El < SJS.1 T 2, Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium: FeUks Biło*. Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji)
— Mika Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski.
? wszystkie działy. Informacje dla Czytelników — dział łączności > Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny —

sed w 5’7*18; , Sek’’etar7 redakcji — 648-85. Sekretariat — 454-09 Dział mie.jsk — 959-39. Redakcja nocna — 430-73 i
^ydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” • Biuro Ogłoszeń — F-o/nań. G’vr.waldzka 19 telefony: 659-16 i 611-21. Za treść 
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okres prenumeraty — za pośrednictwem blankietów PKO — PUPiK „Ruch” °oznań. Zwierzyniecka » na konto PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza­
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i ter-

kochany, dobry mąż, drogi brat, szwagier i wu­
jek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1972 r. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Krewnych i Znajomych zawiadamia
żona z rodziną

2591 fi

tDnia 39 grudnia br. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 48, nasz najdroższy ojciec, syn, brat, teść 
1 dziadek, śp.

RYSZARD BOCIONG
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 1972 r. 

z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Michała 39.
RODZINA

2601g

t W dniu 29 grudnia 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 

z wielką cierpliwością znoszonych? mój na jdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek

JAN GMEREK
Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 1 stycznia 

1972 r. o godzinie 14 na cmentarzu parafialnym 
w Skórzewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, córki z mężami i wnukami 

2590g

+ Dnla 36 grudnia 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

w wieku 80 lat, nasza droga matka, teściowa, 
babcia i ciocia, śp.

HELENA BOROWICZ
z domu GELLERT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 stycznia 1972 r. o godz. 14.15 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kasztelańska 35 m. 1. 26028
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Dwa dni 
bez mleka?

Dziwne zwyczaje stosuje 
poznańska Mleczarnia, pozba­
wiając w niektóre dni mleka 
stałych odbiorców, opłacają­
cych donoszenie tego płynu 
do domu.

Jak nas informowali m. in. 
klienci sklepu spożywczego 
PSS przy ul. Grunwaldz­
kiej 60, przy pobieraniu opłat 
za dostarczanie mleka za gru 
dzień ub. roku w tej placów­
ce umniejszano opłatę o je­
den dzień, tłumacząc, że mle­
ka nie będzie w Sylwestra. Na 
stępnie również o jeden dzień 
zmniejszono należność w opła 
cie na styczeń br.. tym razem 
informując klientów, że mleko 
nie będzie dostarczane w No­
wy Rok.

Przy takim postawieniu 
spraww. co mieli uczynić klien 
ci posiadający w domu małe 
dzieci?

Być może Mleczarnia uwa­
ża, że w oba wspomniane dni 
roku używa się mocniejsze 
trunki niż mleko, (c)

W miłym nastroju - w Nowy Rok
Jak tradycja każę — większość poznaniaków sylwestrowy­

mi zabawami bądź udziałem w licznych imprezach powitała 
Nowy Rok 1972. Zabaw takich odbyło się w naszym mieście 
ponad sto. Ale nie wszyscy uczestniczyli w balach organizo­
wanych przez zakłady pracy, organizacje czy poszczególne ka­
wiarnie i restauracje. Chyba większość, zwłaszcza młodzież 
urządzała tradycyjnego Sylwestra prywatnie, we własnym 
kółku zaproszonych gości.
W poczuciu dobrze spełnio­

nego obowiązku, w nadziei na 
dalszych dobrych 366 dni. ba­
wiono się wesoło i beztrosko. 
Nie mieliśmy możności zaglą­
dać na „prywatki”. Informowa 
liśmy się przetó, jak upływały 
noworoczne zabawy w loka­
lach publicznych.

Przez dwa dni, a zatem w 
niemal błyskawicznym tempie 
odnowiono całkowicie wnętrze 
popularnej kawiarni „W—Z”. 
Właśnie po to, by tym, którzy 
wykupili bilety wstępu na syl­
westrową noc zapewnić zaba­
wę w przyjemnym otoczeniu. 
A bawiło się w tym lokalu po­
nad 500 osób, gdyż wszystkie 
miejsca zostały wykupione i to 
na długo przed Sylwestrem Do 
tańca przygrywały dwa zespo­
ły: kawiarniany pod dyrekcją 
Adama Kowalskiego oraz To­

Prztyczek

Samoobsługowa hurtownia?
II ydaje się, że na takie 
” miano zasługuje sa­

moobsługowy sklep mięsny 
to pawilonach przy ulicy 
Grochowskiej (narożnik 
Grunwaldzkiej).

Pani D. H. próbowała 17 
grudnia 1971 r. o godz. 16 
nabyć 10 dkg szynki goto­
wanej. Obsługa sklepu sta­
nowczo sprzeciwiła się ta­
kiej transakcji; widocznie

w rachubę wchodzą jedy­
nie operacje w ilościach 
kilogramowych. Coś w ro­
dzaju małego hurtu, w do­
datku samoobsługowego.

Jak to w ogóle jest z tym 
„dawkowaniem” wędlin, 
czy istnieją jakieś zakazy, 
nakazy, musy i przymusy?

Może Dyrekcja MHD wy 
jaśni tę sprawę? (thn)

ruński Kwartet Muzyczny, za­
rekomendowany przez „Estra­
dę”. Tak więc tańczono niemal 
bez wytchnienia. Nadto wystą­
pił — witany z aplauzem — ba 
let Operetki. Jedyną przerwę w 
tańcach zanotowano tu podczas 
toastu noworocznego, składa­
nia sobie wzajemnie życzeń 
wszelkiej pomyślności, zdro­
wia i powodzenia w życiu.

Również kawiarnia „Mara- 
go” zajęta była na bal sylwe­
strowy. Tutaj 140 osób bawiło 
się pod dyktando kwartetu 
Trio-Norro Jana Popiałkiewi- 
cza. Jak nas zapewnił kierow­
nik (Mieczysław Zając, w noc 
sylwestrową obchodził i imie­
niny i urodziny), grano tylko 
najnowsze przeboje taneczne, 
repertuar starannie dobrany i 
przygotowany na noworoczny 
bal.

Młodzi ZMS-owcy z Zakła­
dów H. Cegielski spędzili Syl­
westra w kawiarni „Prasowa” 
przy ul. Grunwaldzkiej. Wła­
śnie tutaj wykupił dla nich sa­
lę Zarząd Zakładowy tei orga­
nizacji. Natomiast w sali Izby 
Rzemieślniczej urządził zaba­
wę dla swych członków Cech 
Ślusarzy. Zapewniono miejsca 
dla 500 osób; a bufet z miejsco 
wej restauracji „Cechowa”. Ta 
ostatnia miała jednak i dodat- 
kową pracę, bowiem w jej wła 
snym lokalu bawili się uczest 
nicy przyjęcia weselnego.

Również restauracja „Maltań 
ska” na Komandorii nie urzą­
dzała zabawy sylwestrowej 
we własnym lokalu — mimo 
pierwotnej zapowiedzi. W ostat

niej chwili Spółdzielnia „Reno 
ma” odwołała zamówienie. „Mai 
tańska” przeniosła się zatem ze 
swym bufetem do sali „Lechii” 
na Starolęce, gdzie dla 200 
osób zorganizowała Sylwestra 
Rada Zakładowa tego oddziału 
zakładów „Lechia-Pollena”.

W „Adrii”, gdzie za kilka dni 
odbędzie się tradycyjne, doro­
czne spotkanie czytelników 
„Głosu”, ponad 700 osób tańczy 
ło przy dźwiękach orkiestry 
Zygmunta Połczyńskiego. To­
ast noworoczny od kierownic­
twa lokalu dla gości był tym 
bardziej radosny, że pracowni­
cy „Adrii” już 21 grudnia ubr. 
mogli zgłosić swej dyrekcji wy 
konanie rocznych zadań. W 
„Adrii” bawili się goście indy­
widualni, którzy już miesiąc 
przed Sylwestrem wykupili bi­
lety. Ale były też grupy zorga­
nizowane „Juventur” wykupił 
bowiem pewną liczbę miejsc 
dla swych gości z NRD, „Gro­
mada” zapewniła zabawę gru­
pie swoich klientów, a nadto 
przybyło do „Adrii” także kil­
kunastu Szwedów.

W sumie — zabawy sylwe- 
strowo-ncworoczne odbyły się 
w 16 kawiarniach i 19 restaura 
cjach. Wszędzie było hucznie, 
wesóło i bardzo przyjemnie, a 
toastami noworocznymi obda­
rowywano się nawzajem bar­
dzo serdecznie. Wszystko odby 
wało się w atmosferze spokoju 
Tak nas przynajmniej zapew­
nił wczoraj oficer dyżurny Po­
gotowia MO. Niestety — kom­
plet „pacjentów”, bo aż 34 oso 
by, musiano jednak dowieźć do 
Izby Wytrzeźwień. No cóż, nie 
wszyscy znają granicę swych 
możliwości... Były to jednak 
wyjątki. Większość poznania­
ków weszła w Newy Rok w 
miłym i sympatycznym nastro­
ju. (c)

Wieczory bochowskie 
Tatiany Nikołajewej
Nazywają ją, nie tylko w jej ojczyźnie — Związku Ra­

dzieckim — „pierwszą damą fortepianu”, a nazwisko jej aż 
dwukrotnie widnieje na wielkiej tablicy honorowej Konscrr 
watorium Moskiewskiego: raz jako pianistki, po raz drugi 
jako kompozytora.
Tatiana Nikołajewa ukoń­

czyła studia w 1947 roku, a 
już trzy lata później zdobyła 
I nagrodę na Międzynarodo­
wym Konkursie Bachowskim 
w Lipsku, który otworzył

przed nią estrady koncertowe 
całego niemal świata. Odbyła 
30 tournees koncertowych po 
krajach Europy, Azji, Amery­
ki i Australii. W 1951 r. otrzy­
mała Państwową Nagrodę 
I stopnia w ZSRR. Ma w 
swym repertuarze, jako jedy­
na bodajże współczesna pia­
nistka, wszystkie wielkie cy­
kle koncertowe tego typu co 43

preludiów i fug z „Wohltem- 
periertes . Klavier” „Kunst der 
Fugę”, 32 sonaty Beethovena, 
24 preludia i fugi Szostakowi­
cza itd. Gra także stale -wszy­
stkie giganty koncertowe: 
„Wariacje goldbergowskie” 
Bacha, „Etiudy Symfoniczne” 
Schumanna, dzieła Chopina, 
Czajkowskiego i Rachmanino­
wa.

Wybitna pianistka radziecka 
wystąpi obecnie w Poznaniu 
z cyklem sześciu bachowskich 
recitali fortepianowych w 
hallu Muzeum Narodowego w 
Poznaniu. Pierwszy z recitali 
odbędzie się 6 stycznia o godz. 
19,30. W programie Partita — 
D-dur, Das Wohltemperierte 
Klavier nr 1—12 oraz Toccata 
fis-moll, Jana Sebastiana Ba­
cha. (ob)
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TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

świata”.
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Juli- 

ja”.
KABARET „TEY” (Masztalarska 

8a) — g. 16 , Czymu nima dży- 
m«i”

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g 10. 12. 14, 16 ,18, 20
„Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 9.45. 12.15, 14.45, 
20.15 „Honor samuraja” (jap. 18 
1.), g. 17.15 ..Cromwell’’ (ang. 14 
1).

BAŁTYK — g. 10, 11.30, 15 i 
poniedz g. 1<L30 „Cudowna lampa 
Alladyna” (fr. 7 l.), niedz. g. 
17.30. 20 i poniedz. g. 12.30. 15,
17.30, 20 „pueimada” (wł. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, 
16 „Był tu Willie Boy” (USA 16 
1.1. g. 18. 20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12 „Wyzwanie 
dla Rob>n Hooda” (ang. li 1 ). g 
16. 18 „Próha terroru” (USA 14 
1 ) g. 20 „Dwaj dżentelmeni we 
wspólnym mieszkaniu” (ang. 18 
1.1.

GRUNWALD — g. 12 „KaUek” 
(bajka), .niedz. g. 15. 17 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.) g. 19 „Ob­
ława” (USA 18 1.) poniedz. g. 17, 
19 30 „Nowa misja korsarza” (fr 
11 1 ).

GWIAZDA — g. 10. 12 14 „Win- 
netou wśród Sepów” (jug 11 1.). 
g. 16 18, 20 „Angelika i sułtan” 
(fr. 16 1.). p~n:edz. g. 10.30, 13, 
15.30. 18. 20.15 „Panienki z Roche- 
fort” (fr. 14 1.).

KOSMOS — nieczynne, poniedz 
V 17 „Winnetou w Dolinie Śmier­
ci” (jug. 11 1). g. 19.30 ..Nie pi ie, 
nie nali. nie podrywa, ale...?’ (fr 
18 1.).

MALTA — g. 14.30 „Wakacje z 
dtichem”zXbalka) g. 15.45 18, 20.15 
„Żandarm s ę żeni” (fr. 11 1.) po­
niedziałek g. 16. 18 20 „Przejaz­
dem w Moskwie’’ (radź 14 1)

MINIATURKA — g. 13, 15
,.Miecz dla króla” (USA 7 1). g 
17.30. 20 „W pełnym słońcu” (fr. 
18 1.). poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g 11 „Poławiacze 
skarbów” g. 12 „Ratui dziadziu”, 
g. 13, 19 i n-miedz. g. io, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Zerwanie” (fr 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 18 „Ucieczka 
King Konga” (jap 11 1.). g. 20 
„Wahadło” (USA 18 !.), poniedz. e. 
16. 18, 20 „Powrót rewolwerowca” 
(US* 14 1.)

PANCERNIAk — g. 11 ,Bajka o

mrozie czarodzieju” (radź. 7 1.), 
g. 17.30. 20 „Jestem niewiernym 
meżem” (fr 18 1), poniedz. g.
17.30. 20 „Piękna Angelika” (fr. 
18 1.)

PAŁACOWE — g. 17.30 20 i po­
niedziałek g. 19.30 „Play Time” 
(fr. 14 1.). poniedz. g. 10 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15 30, 18, 20 15 
„Przejazdem w Moskwie” (radź. 
14 1.) ' pcfiifedż’' Mieczynnę.

RIALTO — g 10. 12, 14, 16, 18, 
20 , Wielkie wakaćje” (-fr. 11 1,).

RUSAŁKA (Swą.zędż) — g. 15 
„Mój przyjaciel delf n” (USA 7 
L). g- 17. 19.30 „Nie p*je, nie pali, 
nie podrywa, ale...” (fr. 16 1.), po 
niedzi&łek nieczynne.

SCALA — g. 14. 16. 18 „Shala- 
ko” (ang 14 1.), g 20 „Okruchy 
życia” (fr. 16 1.); poniedz. g. 16 
„Nowe przygody nieuchwytnych” 
(radź. 11 1.), g. 18, 20 „Cyrk stra­
ceńców” (USA 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 17.30 „Szero­
kość geograficzna zero” (jap. 14 
1 ). g. 19 30 „Nie pije, nie pali, nie 
podrywa. ale.„V (fr. 16 1.), ponie­
działek g. 15.30. 17,30 „Mój przy­
jaciel delfin” (USA 7 1.). g. 19.30 
„Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
jewa” (radź. 14 1.)

WARTA — g. 10. 11, 12 „Panto­
felek Kopciuszka” (7 1.), g. 13, 15 
„Nowa misja korsarza” (fr. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Damski gang” (ang, 
16 1.), poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 ..Jeśli dziś wtorek, to je­
steśmy w Belgii” (ang 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Pułapka” (poi. 11 11.), g. 
16.45 „Szerokość geograficzna ze­
ro” (jap. 14 I.). g. 18.45 „Legen­
da” (poi. li 1.), poniedz. nieczyn­
ne.

WILDA — g. 10. 13 30, 17 i ponie 
działek g. 9.30 „Walka o Rzym” 
(wł -rum. 14 1), niedz g. 20.15 i 
poniedz. g. 13. 20.15 „Nie można 
żyć we troje” (ang. 18 1.). ponie­
działek g. 15.30 — (seans zamkn.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g 17 „Po­
pierajcie swego szeryfa” (USA 11 
1.), g. 19 „Beatrice Cenci” (wł 18 
1.). poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTYKON — g 12—20 
„Colorado — USA”.

chirurgicz- Chórunicka 8 — całą dobę;
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 l 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Apteki: al- Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 2« (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53, Starolęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

MUZEA I WYSTAWY

DYŻURY
SZPITALE: Niedziela — okuli­

styka. ul. Walki Młodych 7; inter 
na, chirurgia ogólna, laryngolo­
gia. neurologia — ul. Przybyszew 
skłego 49: psychiatria — ul. Szpi 
talna 29'33: chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7 Ponie 
działek: interna, chirurgia ogólna, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
neurolog a, okulistyka — ul. Wal 
ki Młodych 7; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe (ul. rCheł- 
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-6c; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103). 
tel, 566-66. Podstację: w Luboniu 
tel. 09 i 566-66 w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) - czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. 1 święta 
— £ 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) - czynne od 
18—7 w niedz’e1e i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
87) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — codziennie g. 10—15 środa 
— g. 12—18. sob., dni przedśw. 1 
2. I. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g 10—18, niedziela g. 19—15 „W 
30 rocznicę PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g 10—15 środa 1 piątek — g. 12—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—15 (hall 
do g 19). środa 1 piątek — g. 12—18 
„Książka o sztuce XV—XIX w. w 
księgozbiorach wielkopolskich” 
(2. I nieczynne).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 101 — codziennie g. 9—15, 
śr. g. 11-18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, środa i piątek — g 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­

dziennie g. 10—15, środa i piątek 
g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela! — codziennie g. 9—16, niedz. 
i św. — g 10—15.

MUZEUM w KORNIKU — W gru 
dniu 1 styczniu nieczynne.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
codziennie g. 10—16.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g 10t—16.

W poniedziałki i dni poświatecz 
ne wszystkie muzea z wyjatk;em 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa sztuki radzieckiej „Czło- 

jwiek | ojczyzna” oraz „Salon Je­
sienny — 71” — g. 10—18 niedz. g. 
10 -17 poniedz, nieczynna (do 4. L 
1972).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM T: 

Fala 1382 m; 7.30 W rannych pan­
toflach: 8.15 W rannych pantof­
lach; 9.05 Fala 72: 9.15 Magazvn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci młod­
szych: „Kieszonkowe przygody” 
— słuch.: 10.30 Radioferi? dziew­
cząt i chłopców 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 „Zgaduj sprawdź. 
odpow:erfz”: 12.15 Zespół Dziewiat 
ka — Remanent: 12.45 Encvk1ope- 
dia włoskiej piosenki; 13.15 Konc.

Dziecięcego; 13.35 Wczoraj 
nagranie — dziś na antenie; 14 
Kompozytor przyszłego tygodnia; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
„Młyn” — słuch.; 17.31 Muzyka 
rozrywk.; 17.50 „Od Kadzidła do 
Świdnika” czyli 10 minut na lu­
dowo; 18 Radiowa Piosenka Mie­
siąca; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie: 19.53 Dobranocka;, 20.10 O 
czym mówią w święcie; 20.30 „Ma 
tysiakowje”; 21 Pół, na pół — aud. 
Studia Rytm; 21.30 Jarmark cu­
dów; 22.30 Od Jamboree do Jam­
boree: 23.10 Turniej orkiestr ra­
diowych; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 6.50 Melodie rozrywko 
we: 7 Gra Polska Kapela p/d F. 
Dzierżanowskiego: 7.45 Melodie 
rozrywk.; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielko­
polska Niedziela”; 12.30 Poranek 
symfoniczny: 13.30 Zgaduj Zgadu 
la; 15 Radioferie dziewcząt i 
chłopców: 16.02 „Synku mój” — 
słuch.; 16.30 Konc. chopinowski 
z nagrań J. Olejniczaka: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek — za­
powiada Lucjan Kydryński: 18 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Rower” — słuch.: 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny; 21.10 „Balla­
da o poczętych i nienarodzonych 
balladach”: 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka — 
I aud. z cyklu: „Balety I. Stra­
wińskiego”. 23.44 Chwila jazzu na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19 . 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHl 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Walde­
marem Matuszka: 8.10 Człowiek i 
drzewo: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Jego dwie żony” — ode. 12 
pow.: 9.10 Grające listy; 9.35 Prze 
łom wieku: 10 Ilustrowany tygod 
nik rozrywkowy: 11.20 Arcydzieła 
mistrzów baroku: 12.05 ..Halo, tu 
Ramsay” — słuch.; 12.30 Między 
„Bob no” a „Olimpia”: 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Małą gra — Zespoły jedno­
osobowe; 14.20 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Karnawał w Rio: 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 
15.30 'Ostrzeżenie — reportaż: 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Posa 
da jazzowa: 16 40 Ballada ślubna 
— aud. poetycka: 17 „Perpetuum 
mobile” — magazyn: 17.30 „Jego 
dwie żony” — ode. 13 pow.: 17.40 
Melodie ze ślizgawki; 18 Coś w 
tvm jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 „Malowidło na drze 
wie” — moralitet I. Bergmana: 
19.44 Mini-maxi — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: 20 Z 
notatnika radiowca — gawęda; 
20.10 Wielkie recitale — aud. Jana 
Webera: 21.05 Sekrety dworu; 
21.25 Melodie z autografem S. Mi­
kulskiego" 21.50 Opera — Z. Ko- 
dały: „Hary Janoc”: 22.08 Sp;e- 
wa Charles Aznavour: 22.20 Wizę 
runki ojczyste (3): 22.35 Powra- 
caiaca melodyjka — „Herbatka 
we dwole”: 23 poezja Jf. A. Morsz 
tyna; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Adriano Celentano.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK - PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Reportaż na za­
mówienie; 8.08 W naszym domu;

MO poszukuje 
poszkodowanych

W Komendzie Miejskiej MO 
jest do odebrania większa ilość 
kawy, prawdopodobni pochodzą­
cej z kradzieży Osoby poszkodo 
wane proszone są o zgłoszenie się 
w KM MO, pl. Wolności 16, pokój 
404. (na)

8.15 Melodie na zamówienie
Co słychać w kraju i na świecie; 
8.30 Koncert życzeń; 8.45 W kilku
taktach, 
dioferie

w kilku słowach: 9 Ra'
dziewcząt chłopców

9.30 Muzyka baletowa; 10.05 „Od 
jednoklasówki do uniwersytetu” 
— fragm. wspomnień; 10.25 Gra 
Polska Kapela p/d F Dzierżanow­
skiego: 11 Operetka wciąż modna; 
11.20 Piosenki dla Was; 11.45 Po-
rady praktyczne dla kobiet; 
„Z Wrocławskiej Fonoteki 
zycznej”-; 13 Z życia ZSRR; 
„Wieś tańczy j śpiewa”;

lepiej, taniej”; 14

Aleksander W., Baranowo — Prze 
wody kominowe od palenisk ku­
chennych gospodarstwa domowego 
winny bvć czyszczone co 6 tygodni. 
Wysokość opłat za te czynności wy 
nika z zatwierdzonego cennika, któ 
ry kominiarz, na żądanie musi oka 
zać (Par. 4 rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z 17.1.1969 r.)

INFORMUJEMY
Prezydium Terenowej Organizm 

cji Emerytów przy ZNTK zawia­
damia, że od 1 stycznia 1972 r. 
urzęduję we wtorki i czwartki w 
godz. od 9 do 11 przy ul. Robo­
czej 4.

8.22 gitarze i saksofonie; 16.15 Na cy­
gańską nutę; 16.30 W rytmie tan 
ga grają orkiestry...” 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Quodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Jego dwie żonv” 
— ode. 19 pow.; 17,40 Nie tylko 
melodia; 18 Oficyna wrocławska; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Ogniem i m>e-

12.25 
Mu- 
13.20 
13.40 
Roz-„Więcej, ______

mowa o kulturze z Rozgł. Kosza-
lińskiej;
utwory na

14.15 R. Tuszewski

Wam w 
podoba; 
dziewcząt

tei
klarnet;

i audvc.it
14.30

gra 
się

czem”; 19.30 Kwadrans dla wir­
tuozów trąbki; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Śpiewa Petr Spa- 
leny; 20.20 Deutsch im Funk — 
język niemiecki; 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21 Ni? 
czytaliście — to posłuchajcie: 
21.20 Z filmowej ścieżki dźwięko­
wej; 2145 Opera tygodnia — Otto

15.05
na jbardzie j

Nicolai: „Wesołe
Windsoru”: 22.08

muszkieterowie’

Kadiofene dla 
chłopców: „Trzej

15.30 Francuski
przegląd piosenkarski 16.05 „Alfa 
i Omega” — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Kwadrans muzyczny K. Stro
mengera; 19.45 nagrań Ork.
James’a Last’a: 20.30 Melodie roz-

nilu 
na;

wieczorów

kumoszki z
Gwiazda sied- 
Zespół Santa;

22.15 Trzy kwadranse
23 Poeci Jugosławii: 23.05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Na dobranoc śpip 
wa Tadeusz Woźniak.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 8.30.
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA 0
rywkowe; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu; 21.30 „Parnasik”; 22 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.4o „Lekkie uderze­
nie”: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Jazzoforum; 23.40 
„Z francuskich zabytków muzycz 
nych średniowiecza”; 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10,
12.05, 15, 16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.50 Mozaika muzycz­
na: 8.35 Radiowe interpelacje; 
8.45 Dla was gramy i śpiewamy; 
9 W. A. Mozart: 6 kontredansów; 
9.10 Uniwersytet Radiowy. Wy­
kład: „Człowiek stary we współ­
czesnym świecie”; 9.20 Muzyczna 
migawka filmowa; 9.35 Kobiece 
ABC; 10.05 Z tańcem i piosenką 
ludową przez świat; 10.25 „W Je­
zioranach”; 10.55 Kompozytor ty­
godnia — J. S. Bach; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Koncert 
rozrywkowy; 13.40 „Romans Lui­
zy” — fragm. now.; 14.05 Jazz z 
uśmiechem: 14.25 Przeboje zza Pi 
renejów; 14.40 „Notatnik szarego 
wilka” — fragm pow.; 15 Muzy­
ka operowa: 15.30 „Z estrady 
Warszawskiej PWSM”; 17.15 Po- , 
niedzielne remanenty sportowe E.< 
Pacholskiego; 17.25 Poznański kon 
cert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski p/d S. Stuligrosza; 18.20 
„Sonda” — „Z wizytą w Mielcu”; 
19.15 Język rosyjski: 19.31 Teatlr 
PR — Studio Współczesne: „Hi­
storia sekretna”: 20.11 Konc. z 
nagrań Ork. Kameralnej PR i 
TV; 21.48 Melodie rozrywkowe; 
22.33 Jazz ze Skandynawii; 22.50 
Wieczór karnawałowy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAmI HI: UKF 66.62 MHz 
oraz falez krótkie pasma 20.> 31. 41 
i 49 m; 17.50 Mikrorecital A. Ro­
siewicza; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 
„Jego dwie żony” — ode. 18 pow.; 
9.10 Gra Gvórgi Cziffra; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Klasycy pół żartem; 
10 Klasycy pół serio; 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapytania: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Cudzo­
ziemka” — ode. 17 pow.; 12 25 Za 
kierownica; 13 Na rzeszowskiej 
antenie; 15 Czas pana Antoniego 
— gawęda; 15 In Album muzyki 
uniwersalnej; 15 35 1:1 — o spor­
cie rozmawiają R. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 15.50 Bossa nova na

NIEDZIELA — PROGRAM t: 
8.35 — Przpominamy. radzimy: 9 
— Dla młodych widzów: TV 
Klub Śmiałych — .Olimpijski 
tor”, film z serii „Przygody psa 
Cywila”, „Sekretarzyk rodzin­
ny”. dwutygodnik Dobrych Wia­
domości; 10.15 — Z cyklu: „W 
cztery świata strony” — ode. XII 
„Japonia” — reportaż S. Szwarc- 
Bronikowskiego; 10.50 — „Rok 
1972 — rok olimpijski”; 11.50 — 
Dziennik; 12.05 — „Bastion i Ba- 
stienne” — opera w I akcie — 
W. A. Mozarta; 12.50 — „Ziote, 
srebrne, brązowe” — felieton fil­
mowy J. Kostusiewicz; 13.55 — 
Międzynarodowe zawody narci?*- 
sk’e. Konkurs czterech skoczn . 
Transm. z Obersdorfu; 15.30 — 
Przemiany; 16 — Dla dzieci: ..Co 
to jest” — konkurs — zabawa; 
16.50 — „Ballada o trombicie” — 
reportaż filmowy E. Pacha: 17Jn 
— „Inna twarz pomnika” — ,.W 
Ojczyźnie serce me zóstało” — cz. 
II. Scenariusz B. Wachowicz; 18 10 
— Melodie Wielkiego' Ekranu — 
piosenki nagrodzone Oscarami 
Reż. W. Gawroński; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — Cha­
raktery — V — „Ratownicv”; 
20.20 — „Drapieżne maleństwo” — 
fab. film USA; 22 — Estrada I.ite- 
racka z cyklu „Nowa Poezja Pol- 
ska”. J. Łukasiewicz — ,,Owoce 
miłowania”. Scenariusz S. Grocho 
wiak i W. Rutkiewicz Reż. M. 
Dmochowski; 22.50—23.20 — Maga­
zyn sportowy.

PROGRAM II: 16 05 — Muzycz­
ny ekran — program TV Czecho­
słowackiej; 17 — „Architektura 
lat trzydziestych” z cyklu „Gale­
ria sztuki”; 17.30 — „Szlachecki 
gniazdo” — radź, film fab. (kś- 
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — „Scena prozy” — ..Pani 
BoYary”; 21.40 — „z moim udz h- 
łem” — część III włoski program 
rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
16.30 — Djziennik; 16.40 — TV Fe­
stiwal Widowisk Teatrów Lalko­
wych dla Dzieci. Z Poprawski — 
,,Chodzi turoń paszczą kłapie”. 
Przeniesienie z Państw. Teatru 
falek „Banialuka” w Bielsku 
Białej; 17.40 — Echo stadionu: 
18.05 — .Karelia” — film prod. 
radź.; 18.30 — Kwadrans muzycz­
ny; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — Teatr TV: S Wyspiański 
„Wesele”. Reż. L. Zamków. Wy­
konawcy — aktorzy scen warszaw 
skich; 22 35 — „W "cniedziałek n 
Webera” — roczni fortrnianowv 
W Małcuźyńskiego; 22.55 —
Dziennik.

audvc.it

